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"Sądzę, że posłowie nie przegłosują..."
Rozmowa z Nikołajem 

MIEDWIEDIEWEM, posłem na Sejm RL T
-— T i lm  sprzedaży ziemi obco­

krajowcom ogranicza wpływy zagra* 
nkznego kapitało. Jak  Pan ostoson- 
kowiąfe się do skorygowania a r t  47 
K o n s ty ts c ji  R L  w k ie ru n k u  
umożliwiania nabycia im  xiemi?

— Będąc w Chinach zapytałem u 
zagranicznych inwestorów, dlaczego 
lokują tam swój kapitał, chociaż nie 
mogą nabyć tam ziemi Przedstawiciele 
potężnych firm, m. in. "Volkswagen", 
'Audi”, "Sharp" twierdzili, iż nie jest to 
niezbędne. Aby zbudować zakład wy­
najmują ziemię na okres stu lat,* chociaż 
już po 50 latach przedsiębiorstwo ze­
starzeje się i jednocześnie się okupi. 
Jednak jeśli zakaz sprzedaży ziemi 
rzeczywiście hamuje wpływy zagranicz­
nych inwestycji na Litwę, to  można go 
wyeliminować. Nic złego się nie stanie, 
jeśli pozwolimy nabywać obcokrajow­
com ziemię pod lokale. Jednak trzeba 
zawczasu ustalić, jaka ziemia jest o 
przeznaczeniu rolniczym, a  która — 
nie, w jakich miejscowościach Litwy

można ją  sprzedać, a  gdzie nie można. 
Nie chciałbym, aby obcokrajowcy ku­
powali ziemię w przyrodniczych rezer­
watach, w uzdrowiskach i in. Trzeba to 
p rzedyskutow ać i konsty tucy jn ie 
ustalić. Muszą to  być trwałe decyzje, by 
nie można było ich z łatwością odwołać, 
tylko np. 3/4 głosami posłów lub w dro­
dze referendum.

—  Czy, P an a zdaniem , celowo 
głosować nad  tą  konstytucyjną po­
prawką Jeszcze w toku bieżący) sesji?

—  S ąd zę , ż e  p o sło w ie  n ie  
p rz e g ło s u ją  za sko rygow an iem  
artykułu 47 Konstytucji RL, bo się 
przestraszą. Tacy znajdą się zarówno 
wśród opozycji, jak  i pozycji. Będą się 
obawiali reakcji, jaka może zaistnieć na 
Litwie. Społeczność łatwo nastawić 
przeciwko obcokrajowcom, którzy rze­
komo wykupią całą ziemię Litwy.

—  Jednak  Litwa, do UnM
Europejskiej, zobowiązała się wobec 
te j  o rg a n iz a c ji  sko rygow ać 
Konfttytnęję~.

— Zobowiązać się jest łatwiej, niż 
z  tego się wywiązać. Obawiam się, że 
taka konstytucyjna poprawka może być 
n a ra ż o n a  n aw et na p rz eg ra n ą . 
P ow tórzę , że posłow ie mogą się 
przestraszyć reakcji. Ten, kto zechce 
rozegrać grę polityczną, może to łatwo 
osiągnąć.

(Dokończenie na str. 3)

Maj nad Wilią
Przedwczoraj w wileńskiej C di Konrada, w ostat­

nim dniu 11 Spotkań Poetyckich zebrali się wszyscy

uczestnicy święta.
Drogim Gościom naszego miasta poświęcamy dziś 

"Kolumnę Literacką" (str. 8-9).
Fot. Tadeusz Wainiewicz
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reformy rolnej w Rzeszy wraz z 
przedstawicielem służby regulacji 
rolnych Albertasem Dragunasem, 
bez uzgodnienia z pretendentem 
do ojcowizny Justynem Jawelskhn 
o hektar zmniejszyli jego działkę. 
To samo zrobili z częścią ziemi 
zwróconej emerytowi Franciszkowi 
Jankowskiemu. Jak twierdził pan 
Jankowski, zapewnili go, że nie 
mogą oddać mu należną ziemię w 
naturze, gdyż brakuje jej w gminie. 
Za zabraną ziemię proponowali 
kompensatę i on się zgodził.

Zabierając ziemię od stałych 
mieszkańców wsi Jawelskich i Jan­
kowskiego gminna służba oddalają 
jako działkę przyzagrodową nie­
dawno przybyłemu tuz  miasta Ju- 
liusowi Kinasowi, który obok wsi 
zbudował daczę, którą później 
przerejestrował na dom mieszkal­
ny. Od grudnia 1992 roku jest on na 
stałe zarejestrowany w gminie 

, rzeszańskiej. Jego zdaniem więc ja­
ko były pracownik Ministerstwa 
Rolnictwa ma prawo do 2-hcktaro- 
wej działki ziemi, jak i pozostali 
mieszkańcy wsi.

— W ubiegłym roku, Juliusie,

służba reformy rolnej wyznaczyła d 
ziemię w innym miejscu. Dlaczego 
stała odłogiem, porośnięta chwa­
stami... A teraz chcesz odebrać 
ziemię od nas? — pytali Jawelscy.

— Niecb pan D ragunas w 
obecności wszystkich obecnych tu 
pretendentów do ziemi i przybyłych 
przedstawicieli z samorządu rejo­
nu, i redakcji odmierzy należne 
nam 7 hektarów, a pozostałą może 
oddawać Juliusowi Kinasowi — 
żądały córki i żona Justyna Jawel- 
skiego.

Geodeta służby regulacji rol­
nych A lbertas D ragunas nie 
zamierzał jednak tego robić. Czas 
nieubłaganie upływał, a myśmy 
około trzech godzin czekali. Aż 
wreszcie mierniczy gminnej służby 
reformy rolnej Walerian Pietkie­
wicz postanowił na nowo 
wymierzać działkę Justyn owi Ja- 
welskiemu. Obliczenia wymiarów 
podjął się Albertas Dragunas, 
który jak się okazało, jest słaby w 
arytmetyce... Omylił się w ustaleniu 
powierzchni działki prawie o 2 he­
ktary! Dopiero córka pana Jawel- 
skiego, Krystyna sprostowała

pomyłkę. Zostało więc oznakować 
nowo wymierzoną działkę. Ale 
przedstawiciel służby regulacji rol­
nych uparł się, że zrobi to później... 
i ruszył w kierunku samochodu.

— Osobiście nie mam prawa 
przenosić oznakowania, chociaż i 
bezprawnie ustawionego przeż 
przedstawiciela służby rolnej. Co 
zrobił, musi odrobić, i dopóki tego 
nie uczyni, nie zwolnię drogi, którą 
zablokowałem traktorem  — 
powiedział Michał Rakowski, zięć 
właściciela ziemi.

Powstaje pytanie: czy tacy pra­
cownicy służby reformy rolnej i 
przedstawiciele Instytutu Regula­
cji Rolnych, jak pan Dragunas, zaj­
mują odpowiednie im stanowiska, 
jeżeli bezstronnie i zgodnie z 
uchwałą rządową nie potrafią 
wykonywać swych obowiązków?

Sprzeczka trwała do godziny 
18.00, aż ostatecznie kierownik 
gminnej służby reformy rolnej 
Mieczysław Jasiulonis zdecydował 
się zainteresowanej stronie wręczyć 
pisemne zapewnienie, że oznako­
wanie zostanie przeniesione.

Leokadia DROZD

Dziś 
w numerze:

2 str. -----------------------------
Ulgi dla rolników I Inwa­
lidów * 'Aby zrozumieć nie­
które ustawy, potrzebna Jest 
pomoc ttumacza* —  mówią 
członkowie Stowarzyszenia 
Pracowników Przemysłu 
Lekkiego * 'Kapela Kaziuka 
Wileńskiego* I 'Sami swoł* 
Jadą do Polski na 35-lecle 
programu radiowego *W Je­
zioranach*.

3 str. --------------------------
Mniejszość polska na Li­
twie. Mniejszość litewska w 
Polsce —  powstanie wspól­
ny komunikat * Pan Garśva 
ubolewa, ie  na terenach 
zamieszkałych przez Po­
laków Jest mało litewskich 
szkół.

4 str. --------------------------
Moskiewskie spotkania Jel- 
cyn-Clinton nie przyniosły 
rozwiązań ładnego z  klu­
czowych problemów * Wi­
rus Ebola szaleje w Zairze.

5 str. ^ --------------------------
Wałęsa contra Oleksy * Czy 
B. Jelcyn przyjadzie do Ka­
tynia? * Nowy szef polskiej 
TV  * Wystawa poświęcona 
J. Piłsudskiemu.

6 str. — ----------------------
U podstaw krzątaniny wokół 
spraw energetycznych leży 
gwałtowny wzrost cen na 
paliwo oraztaryf energii ele­
k trycznej I cieplnej 
Człowiek o różnorodnych 
zdolnościach— Halina Bog- 
deL

7 str. ---------------------------
W  60 rocznicę śmierci Józe­
fa Piłsudskiego. 12 maja 
1935 r. o g od z. 20.45 
p rzestało  b ić serce 
Marszałka.

8-8 str. ------------------------
'Moim marzeniem było wy­
danie ogromnej antologii 
poezji polskiej w 
przekładzie na Język arab­
ski*. 'Po to, łaby odnaleźć 
Polskę, trzeba tu właśnie 
przyjechać* —  echa 
Spotkań Poetyckich 'Maj 
nad Wilią'.

10 str. -------------------------
Cukiernicy, kucharze, szwa­
czki, guwernantki, barmani, 
kelnerzy, fryzjerki uczą się 
fachu w Wileńskim Ośrodku 
M e todyczno -S zk olenlo- 
wym.

11 str. -------------------------
*2alglrla' po raz drugi mi­
strzem Koszykarskiej Ligi 
Litwy.

S E N T E N C JA  DNIA
Wdzięczność bardzo szybko 

się starzeje.
Arystoteles

Znad Wili
Radio 73.34/103.8 FM

16.05-
"Zwariowana Dziewiętnastka* - 

lista przebojów 
Radia "Znad Wilii" 

(sobota)
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Kalejdoskop wiadomości
DELEGACJA MOK W WARSZAWIE 

Wczoraj delegacja Ministerstwa Ochrony Kraju Litwy z ministrem L 
Unkevi5iuseni rozpoczęta oficjalną wizytę w Polsce, Przewiduje się podpisanie 
dwóch protokołów o dwustronnej współpracy, a  w ich ramach — o dzieleniu się 
informacją i wzajemnym szkoleniu żołnierzy dla Korpusu Pokoju ONZ

P. GYLYS WEŹMIE UDZIAŁ W POSIEDZENIU 
KOMISJI MINISTRÓW RE

Wczoraj w Strasburgu (Francja) rozpoczęło się posiedzenie komisji ministrów 
Bady Europy, w którym bierze udział minister P. Gylys. Na posiedzeniu rozpatrzy 
się kilka kwestii, w tym roli RE na kontynencie europejskim, problemów mniejszości 
narodowych, kontroli wykonania zobowiązań przez działaczy państwowych. 

PANI H. KOBECKAITE SPOTKAŁA SIĘ Z MINISTREM 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH ESTONII 

Ambasador Litwy w Estonii pani H. Kbbeckaite spotkała się w TaJlinnie z 
nowym ministrem spraw wewnętrznych Estonii Edgarem Savisarem. Minister 
poinformował że priorytetowymi dla niego będą problemy walki z  przestępczością 
oraz obywatelstwa Konieczne też, jego zdaniem Jest uzgodnienie przez trzy 
państwa bałtyckie kwestii ochrony granic.

J. ANDRIŚKEY1ĆIUS UDAŁ SIĘ DO SZWECJI 
Generał sił zbrojnych J. And riSkevióius odleciał do Szwecji na zaproszenia 

dowódcy sił zbrojnych Szwecji generała Owe Wiktórina. Litewski generał zapozna 
się z systemem obrony Szwecji, odwiedzi litewskich żołnierzy szkolonych w tym 
kraju

AMBASADA LITWY W CHINACH 
15 maja w Pekinie zostanie otwarta ambasada Litwy w Chinach. Charge 

daffaires został mianowany kierownik działu do spraw Azji, Afryki i Oceanii MSZ 
Litwy DaJnkj* Voveris.

15-17 MAJA W MSZ ODBĘDZIE SIĘ SEMINARIUM: 
"Światowa Organizacja Handlu: zasady i doświadczenie*. Seminarium orga­

nizuje MSZ, Departament Handlu USA, Biuro US AID w Wilnie i Ośrodek Prawa 
Komercyjnego. Omówi się kwestie reorganizacji GATT. zmiany w związku z tym 
zasad działalności tej międzynarodowej organizacji.

7oo>nłni ona przemianowana w światową Organizację Handlu (WTO). Litwa 
rozpoczęła w 1094 r. starania o wdączonto się do tej organizacji 

NARUSZASIĘUSTAWĘO PRACY
Na konferencji prasowej partii DPPL mówiono o naruszeniach ustawy o pracy 

Ina Litwie. Praotootrolowano około 615 przedsiębiorstw litewskich, w których 
zatrudnionych jest 50 tys. robotników i pracowników. Wykryło w nich około 7 tys. 
naruszeń ustawy o pracy. W wielu zakładach nieprawidłowo prowadzona jest 
dokumentacja, nie przestrzega się umów o pracy. Znaczna część pracodawców 

zna ustawodawstwa.
BANK ŚWIATOWY O GOSPODARCE LITWY 

W Waszyngtonie wydano nowy biuletyn Banku śwrisloweoo. Zgodnie z za-, 
wartą w nim informacją Litwa zajmuje czwarte miejsce pod wzgłędsm wzrostu 
alobalnego produktu narodowego w grupie krajów- Europy Wschodniej I 
Środkowej. Wypraedza ją ty ło  Albania. Estonia i Połska. Łotwa zajmuje 13 miejsce, 
Rosja 20. W tan sposób Litwa staje się coraz bardziej atrakcyjnym krajem dta 
zachodnich inwestorów.

NAPISY NA SEJMIE 
Ktoś nocami zabawła się w malowanie na ścianach Sejmu dwudziestome­

trowymi Merami napisów tej treści: Ulwa — krajem zabójców*. Prowadzi się 
dochodzenie w tsj sprawce.

DEPUTOWANI DUMY ROSYJSKIEJ W WILNIE 
Goszcząca na Litwie grupa deputowanych Dumy Rosyjskiej skonstatowała, 

że na Utwio nie ma dyskryminacji narodowościowej. Przewodniczący J. Wojewoda 
otrzymał I przekazał sejmowej Komisji Praw Człowieka zaledwie diwe akargi—W. 
Iwanowa IL Kuczsrowa. którym grozi wysiedtonie z Ulwy.

KONGRES USA ZAPOZNAŁ SIĘ Z PLANAMI BALTBATU 
Sekretarz MOK Jonas Geóas zapoznał Kongres USA I reeort obrony tego kraju 

z planami utworzenia Batyckiego Batalionu Pokoju w składzie ONZ. Batalion 
będzie jednakowo umundurowany i będzie słuchał rozkazów dowództwa po 
angielsku.

11 KIOSKÓW TRINCE" — KOŚCIĄ NIEZGODY 
Komisja Oświaty I Sportu Wileńskiej Rady Miejskiej nadal stara się ustalić, w 

jakim języku mają być pisane nazwy firm zagranicznych. Najwięcej kontrowersji 
wywołuje 11 kiosków duńskiej firmy "Prince*.

ABY ZROZUMIEĆ NIEKTÓRE USTAWY POTRZEBNY 
JEST— TŁUMACZ 

W spółce akcyjnej "Audójas” odbyły się obrady członków Stowarzyszenia 
Pracowników Przemyślu Lekkliago. Jak powiedział dyrektor zakładu I prezydent 
Stowarzyszenia J. KarĆiauskas, przemysł lekki kraju zatrudnia 100 tys. 
mieezkanoów, daje 23 proc. całej produkcji. Tym niemniej produkcja jego stale się 
zmniejsza. Winę za to ponoei rząd, który, zdaniem obecnych, dobiera nieodpo­
wiednie oeoby do formułowania ustaw. Aby zrozumieć niektóre z nich potrzebny 
jesttiumacz.

ŚWIĘTO LOTNICZE W ZOKNIAI 
10 maja w Zokniai (Szawte) odbędzie się święto lotnicze. W zwołanej z tej 

okazji konferencji prasowej wziął udział ambasador Wioch Franco Tempesta. W 
święcie bowiem wezmą uctoal powietrzni akrobad z tego kraju, należący do alynnej 
grupy •Frece-Tricotorf.

NÓWE SŁUPY REKLAMOWE W WILNIE
Szwedzka firma V/ennergren Williams AB* (WW) zainstalowała w Wilnie 10 

slupów reklamowych. Ogółem ma być ich 80. Slupy postawiono za darmo, ale 
pieniądze za reklamę zamieszczoną na nich pobierze firma.

ZDROŻAŁY NUMERY SAMOCHODOWE 
Od 9 maja zdrożały numery samochodowe, a  to w związku ze zdrożeniem 

niemieckiej marki. Komplet numerów do samochodu kosztuje teraz 49,02 Li 
(przedtem 44,55), numer do przyczepy 26,26 Li, motocykla 24,70, dyplomatyczny 
lub tymczasowy 14,71 LL'

KOLEJKA W ŁOŹDZIEJACH NIE JEST TRAGICZNA 
Kolejka samochodów w Łozdziejach nie sięga 400 m. W Kalwarii w ogóle jej 

|nle ma.
WIĘCEJ DEWIZ 

|  W marcu zapasy dewiz w Banku litewskim wzroeły o 13,8 min USD i wyniosły 
1572£ min USD. Tym niemniej nie jest to rekord. W październiku ub. r. zapasy dewiz 
sięgały 605 min USD.
I POŁOWA ZOSTAŁA ZREHABILITOWANA NIESŁUSZNIE

21-22 maja przyjadą do Litwy trzej eksperci z Izraela, aby kontynuować 
badania spraw oeób zrehabilitowanych. Ustalono, że prawie połowa Ich została 
zrehabilitowana bezpodstawnie.

"ZŁOTA KOTWICA" NA WILII 
Jedyny statek zdolny do pływania po Wilii został wykupiony przez spófcę 

*Buivyda“. Po remoncie będzie on pływał nie tylko od centrum miasta do 
Wolokumpi, lecz wszędzie tam, gdzie będzie to możliwe. Na statku urządzi się 
elegancką restaurację "Złota Kotwica*.

"PIĘKNA NASZA RODZINKA"
...kolejne święto rodzinne -pod takim tytułem zostanie przeprowadzone 20 

maja w Rumszyszkach. święto organizuje Ośrodek Litewskiej Kultury Ludowej, 
Muzeum Bytu Ludowego oraz redakcja czasopisma "Śeima*. Koncerty rodzinne 
rozpoczną się o godz. 12. Zespoły z GrecjODanH, Wioch, fcotwy, Węgier oraz UtWy 
wystąpią o godz. 16.30.

KAPELA KAZIUKOWA WEŹMIE UDZIAŁ W 
UROCZYSTOŚCIACH

W Polsce uroczyście obchodzi się 35-łede audycji radiowej "W Jezioranach". 
Jak podało dziś Radio Warszawa, w imprezach jubileuszowych wezmą udział dwa 
zespoły z Wilna — Kapela Kaziuka Wileńskiego" i 'Sami swoi*.

.f  Z kraju ) . 12 ms|s 1995 r.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
pr—y I łnf. wtoanych przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

W Selmie RL

Ustawa o kontroli 
alkoholu: za I przeciw

Niedawno powzięta przez Sejm ustawa o  kontroli alko­
holu wywołała ostre dyskusje zarówno wśród posłów, jak i 
w społeczeństwie. Jej los waży się teraz u prezydenta. Wej­
dzie ona w życie dopiero po jego podpisaniu. Tymczasem 
wczoraj posłowie już uchwalili przepisy wykonawcze. 
Wprowadzają one również wiele ograniczeń i zakazów, 
dotyczących produkcji i handlu napojami wyskokowymi. 
W idocznie dlatego 20 posłów się powstrzymało od 
głosowania, 8 było przeciwko, za — przegłosowało 55 par­
lamentarzystów. W kuluarach również wiele się dyskutuje 
na temat ustawy o kontroli alkoholu. Czytelnikom "K.W." 
swe opinie przedstawili posłowie:

Vakias Petrauskas:
—  Uważam, że ustawa o kontroli alkoholu pojawia się 

z wielkim opóźnieniem. Zapewniłaby bowiem prawdziwy 
monopol państwa na alkohol wówczas, gdyby została 
powzięta przed kilku laty, gdy nie ruszyła prywatyzacja 
przedsiębiorstw produkcji alkoholowej. Teraz zaś sporą 
ich część sprywatyzowano lub włożono w nie niemało pry­
watnego kapitału. Chcąc zrealizować stuprocentowy, jak 
np. w Szwecji monopol na alkohol, należałoby znowu.- 
nacjonalizować te zakłady. Oczywiście laki.krok byłby 
niezrozumiały.

Sądzę, że wyniki tej ustawy odczujemy dopiero po kilku 
latach. Jestem za tym, by panował porządek w dziedzinie 
produkcji i handlu, wwożenia i wywożenia alkoholu. Teraz 
jest chaos, w wyniku czego państwo traci miliony.

Vytaatas Petkev« i us:
—  Sądzę, że drogą zakazów nie osiągniemy niczego. 

Dziwią ograniczenia, dotyczące piwa. Odwrotnie, należałoby 
rozpowszechniać napoje tonizujące z małą zawartością alko­
holu. Zresztą na Litwie są głębokie tradycje produkcji piwa 
domowego. Opowiadam się przeciwko ograniczeniom, 
w szelkim  zakazom , są  one tylko przejawem , naszej 
bezradności.

Juli as Vcselka:
. — Gdybym był prezydentem, nie podpisałbym tej usta­

wy. Dąży się w niej w sposób administracyjny odzwyczaić 
ludzi od spożywania napojów wyskokowych. Nie regla­
mentuje on leż niektórych szczegółów. Np., można będzie,- 
nabyć znacznie droższe pozwolenie, by handlować alkoholem 
po godz. 19.00. Jednak nie ustalono, do której godziny? W 
innym artykule ustawy zezwala się handlować tylko od godz. 
11.00. Nie wiadomo, czy te sklepy w ogóle będą czynne do 
godz. 11.00, a inne tylko od 11.00? Dlaczego państwo próbu­
je  dyktować człowidcowi czas, kiedy ma on nabywać alkohol? 
Jeśli on to chce zrobić z rana, to dlaczego musi iść do niele- 
galniaków? W ten sposób nawet zachęcamy ludzi biegać, 
powiedziałbym, nie do babć, jak dotychczas, lecz korzystać z 
usług mafii. Ta bowiem organizuje ten nielegalny biznes. Po 
drugie, zakazujemy zawaluowanej reklamy alkoholu. Np., w 
filmie "Santa Barbara" też jest sporo scen z alkoholem. Pra­
ktycznie jest to  swoista reklama. Kierując się naszą ustawą, 
pokazywania takiego filmu należy zakazać. Idiotycznie to 
wygląda... Nowa ustawa jest w moim przekonaniu, w duchu 
gorbaczowowskim, ligaczowowskim. Nie pomoże ona 
posk rom ić  alkoho lizm u , na odw rót, zachęci mniej 
zamożnych kupować namiastki wódki.

Algirdaa Poduś:
—  Ta ustawa rzeczywiście była niezbędna, ponieważ 

dostrzegamy na co dzień plagę alkoholizmu. Nie walczyć 
przeciwko temu nie sposób. Dlatego większość głosowała za 
ustawą. Chociaż nie brakuje krytycznych uwag, które dotyczą 
przeważnie trybu jej realizowania. Nie wszystkie artykuły, 
moim zdaniem, byty przemyślane pod kątem ich praktyczne­
go wcielania w życie. Dlatego ustawa może nie działać tak, 
jak zamierza się. Niemniej nie wyklucza się możliwości jej 
doskonalenia, nowelizacji w przyszłości.

Aleksandras Bendlnskas:
— Głosowałem za ustawą, chociaż, moim zdaniem, 

musiałaby być jeszcze bardziej rygorystyczna. Pamiętam lata 
1935-1938, ldedy na Litwie był monopol państwowy na alko­
h o l Wówczas były wyraźnie ustalone państwowe sklepy, czas 
ich pracy, ceny. Zaś w naszej ustawie, jak sądzę, brakuje 
konkretów . D latego  widocznie będziem y musieli ją  
doskonalić. Sporo uchwalamy potrzebnych ustaw, ale, nieste­
ty nie wszystkie są realizowane. Nie wykluczone, że znajdą się

teraz tacy, którzy będą dążyć do zneutralaoty. •
men tu. Uważam, że w skali p a ń s tw T u ^ ^ a ^  
niezbędna. Mogłaby być jednak b a r ^ , u* v ! 
zwięzła i surowsza. Od społeczeństwa, K.n4̂  I
cji społecznych będzie zależało, jak zadziaj°ł*,cO l  
menL “ótyj

I P l z ą c f e / e  r e p u b f f t M j f c ^ l

Na posiedzeniu 
środę omówiono 
ponad 30 kwestii

Zaaprobowano przygotowany przez pij__
rządu na m. Visaginas projekt ustawy 0 
administracyjnych m. Yisaginas oraz ter« ^ 1  
morządów rejonu tgnallóskiego. W zgłoszonymi I  
projekcie ustawy do terytorium m. Visapnu 
dodatkowo włączyć 4931,1 ha. W stosunku d o z ^ - ^ l  
się na nim osób fizycznych i prawnych b y ły C T ^ I  
przewidziane dla miast normy prawne. ^ S |

Zatwierdzono przepisy Ilościowego |  u .  1  
przyjmowania towarów. Zrobiono to w ramach ■ 
uchwały Sejmu z dnia 12 stycznia 1995 r. o wcieleifo^l 
ustawy o handlu. Przepisy te będą stosowane p o d o je
mowania towarów według ilośd i jakości wę
miotach gospodarczych niezależnie od rodzaju 
ile w umowach, dokumentach normatywnych niekii ’ 
dziany inny tryb przyjmowania towarów. ^

Uradzono, że Ministerstwo Łączności I lnfomui ! 
wyda zezwolenia: na świadczenie komutacyjnych Mu 
zakresie łączności telefonicznej telegraficznej, idcbl! 
oraz przekazywania danych za pośrednictwea f o s S  
ogólnej sieci telekomunikacyjnej; zbudować i użytŁo*J 
urządzenia, emitujące fale elektromagnetyczne. Z a ta ^  
regulamin licencjonowania działalności

W celu poprawy bezpieczeństwa rucha *,m l_  
przyjęto uchwałę w sprawie produkcji rowerów, djfeZ 
odzieży, tornistrów i plecaków szkolnych z ełemenumj* 
blaskowymi.

Omówiono projekt nowelizacji ustawy *0 liybk 
-• rankach sprzedaży I dzierżawy parce! dla Instytacjl ̂  

Statycznych i konsularnych państw obcych*,  ̂
p rzekaże d o  Sejm u. Praw nie ma być ureguloaut 
nieodpłatne przydzielanie pared instytucjidypiomatyonja 
łub konsularnej państwa obcego za parcelę posiadanązp* 
nie z  prawem własnośd.

Rzecznik prasowy rządu—ELTA

Przeglądy techniśnĘ

Ulgi rolnikom 
i inwalidom

Ministerstwo Komunikacji poinformowało, fc W 
maja br. uproszczono wymagania techniczne w rinaśz 
do używanych w produkcji rolnej środków transport* di* 
gowego podczas lustracji technicznej.

Te uproszczenia dotyczą samochodów towarowych, 
przyczep i półprzyczep, wyspecjalizowanych środków mu- 
portu oraz specjalnego przeznaczenia na bizach aac- 
chodów towarowych.

Za usługi świadczone przez ośrodki lustracji udńcsą 
oraz filie - stacje lustracji technicznej będzie *to**»aM ̂  
procentowa zniżka. Dla tych środków transportu drojow?0 
zatwierdzi się znak ograniczenia szybkości (miby®* 
szybkość 60 km/godz.).

Powyższe ulgi dotyczą tylko środków tranipottflip® 
rolnych, gospodarzy, osób zamieszkałych na ww 
rzających płody rolne, niektórych innych 
mi, zrównanych ze spółkami rolnymi, produceoló* P*000; 
rolnych. fBH

Man. od 3 maja już się stosuje 50-procenlc«» *****, 
usługi ośrodków lustracji technicznej dla inwaUdó*^ 

-i II, posiadających środki lokomocji i prowadź^ je

Kurs walut w Banku Litewskim
Bufc tlwuM od 12 1000 r. y

AwątotoMa funty atorttogl

M i
1000 biaioroafck* ruó* 

tnwld 
Caaefcto korony 
DuMdtkorony 
ECU
EUeMdt korony 100Mhp(MWipm(I 
100 arów wfcMfcfc*
100 HpotMOch )wt

0.3154
aasos2.91*204000

3.3044034574.7*10
2.00010.3070

100 kasachokłok tang 
ŁdwnUtMy 
ZM* potoki*

SWwhlito korowy 
Szwofcarakte franki 
10000 Mkrattakiok

0.3482 7.SS05 1 0504 OSS3S 00400 2.5000 
Oiaias 00703 0.3070 2.SSSI 00303 
OlSSOS 3.4722

100 wgglaraklcłi forint

Walutą podatowową p*  USD. 1% M  walut* padttmmoną i wmklkę paiwUwową no My kantd 
w y tiiil>towi<«Bi i>ntiiUiuHi go r t i jM łg o In iw i-O tg M O a  1 Lt,pot to: i H«u to ^ t i w

skup

100 franków 
francuskich 48.81

0J1

100 maruk 
nieuiiuddch 171.44 17&*4

100 dolarów 
amaryfcańukfch 236.68 ***

100 funtów 
brytyjskich 378.60 ***

100  franków 
sawsjcsrsMch 207.31
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•Sądzę, te posłowie
nie p r z e g ł o s u j ą  "

sestr. 1)
9Ct̂  problem p » -

' „ # 5 *  nsnpM - 

V- * probteD polep M
■ ̂ S™y.art*MlwiC1’i;k■ ^ ^ b y d o d e c p n w d y ,

K a W n i i y A ^ f  
" ,  l^ u td m o a  Sądzę, ie  

komiga niczego nic 
Ł i jM n ic  natomiast więcej 
^ S  przyczyny, które spowo-

r L ^ t  pizypanaam, iż pote- 
I '  „ m ie  Litwa wykazała się 
Ińtainodndoa. Kampania ta 

mbbi jot widocznie z myślą 
nitowania instytucji Republi-

&kj.Niewątpię w to, że mie- 
%«itjjne było wyprane. Zresztą 
B ^ to robić nięlommuśd, lecz 

x  Dodam, że jednocześnie 
^  pifamowe i partyjne już 
k̂prccbudawy Gorbaczowa w 

|tfi powstawania spółdzielni i 
mi spółek akcyjnych. Teraz 
ie nie sposób wyjaśnić, kto, 

Ljiknutt- W porównaniu ze wszy- 
aiypniiym majątkiem państwa,

partyjny stanowił, jak przypuszczam, 
zaledwie nieznaczną część. Jednak 
chciałbym raczej dowiedzieć się, kto 
dąży do manipulowania nami? W  tym 
zakresie, jak uważam, szerokie pole do 
popisu miałyby organy bezpieczeństwa 
państw a , m in is te rs tw o  sp ra w  
wewnętrznych, prokuratura.

— Socjaldemokraci niejedno* 
krotnie krytykowali dzia ła lność  
rządu, zgłaszali mn interpelację. 
Które z posunięć rządu ostatnio nąj< 
bardziej n iezad o w o lą  so^aldem o- 
kratów?

— Nieracjonalne wykorzystywanie 
pieniędzy, otrzymywanych zza granicy. 
Chodzi o  "przejadanie” i trwonienie 
kredytów  zagran icznych . T rzeba  
wykorzystywać je  w taki sposób, by jak 
najszybciej przyniosły maksymalne zy­
ski, m. in. z eksportu litewskich to­
warów. To znaczy trzeba doskonale 
zorientować się na rynku światowym. 
Te pieniądze nie mogą być rozdzielane 
tym, kto najgłośniej krzyczy, esy ma 
dobre kontakty z władzą.

— Socjaldem okraci krytykują 
lewicę, prawicę, a le dlaczego, Pa­
na zdaniem, jak  dowodzą wyniki 
w yb orów  sa m o r z ą d o w y c h , w - 
społeczeństw ie n ie nzyskall za­

u fa n ia  w postac i większej Ilości 
głosów?

—  Chodzi o  to, że społeczeństwo 
wciąż wierzy, że przyjdzie czarodziej, 
który na skinięcie różdżki wszystkich 
uszczęśliwi. Mieszkańcy Litwy jeszcze 
wierzą, i e  m ożna wybrać uczciwą 
władzę. W idocznie rozczaruję ich 
mówiąc, że rzetelnej władzy nie bywa. 
Jest kontrolowana przez ludzi i nie. 
Jednak wszelkie niekontrolowane kie­
rownictwo może zwyrodnieć. Na całym 
świede są skuteczne mechanizmy kon­
tro li w ładz w postaci organizacji 
sp o łecz n y ch , p a r ti i ,  w k tó ry ch  
działalności uczestniczą nie tylko 
"góry", ale i "doły”. Na Litwie zaś partie 
nie są liczne, oddolnie niekontrolowa­
n e . P o n a d to  n a  Z a c h o d z ie  są 
wpływowe związki zawodowe, reali­
zujące kontrolę. Ody w takich warun­
kach rząd zaczyna się deformować, jest 
obalany. Wiedząc, że jest kontrolowa­
ny, nie zachowuje się drastycznie.

Wyborcy często mówią mi, iż nie 
mają pretensji do władz. Odpowiadam, 
że o n e  rów nież n ie m ają do  nich 
zastrzeżeń. Po prostu ludzie nie prze­
szkadzają im robić tego, co chcą. Dziwi 
więc to, że społeczeństwo nie ma swych 
oddolnych struktur kontroli. Zanim 
nie powstaną, żadne (prawicowe, lewi­
cowe czy cen trystyczne) siły polityczne, 
sprawujące władzę, nie będą rzetelne.

— Dziękuję.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 

F o t  M. Paluszkiewicz

t Polsce ł  na Litw iŚ

I M̂ntEformowaliśmy, w tym tygo- 
ilpztyrab na Wileńszczyźnie de­
roptaedstwa litewskiego z Pol- 

P°ty a*!ał zorganizowany z 
|uaodn<zącegofrakqi poł-

J|<Sqne RL ptsh z. Siemienowi-
[gpttwgfta spotkania |  przed- 

niektórych środowisk 
ttiLituyw Sejnach i Puńsku, co 

P^ewhiynibr.
Wille m u lip n u fcd  

r « f » R P 1wZQZPL,iwit - 
ł r r *  “ • iŁ Pawła II, 

gS ffig  p ff le  RU gdzie 
P^wodniczący Sejmu

fowstanie wspólny dokument spotkań
państwowego programu rozwoju Litwy 
Wschodniej.

Jako pierwszy z występujących Cz. 
Okińczyc poinformował o  sytuacji w 
polskojęzycznych środkach masowego 
przekazu ukazujących się w druku bądź 
nadawanych na Litwie. Zaznaczył on 
m.in., że w dokumencie końcowym mu­
si bezwarunkowo znaleźć się postulat o 
zapewnieniu finansowania przez rząd 
Litwy pisma codziennego "K urier 
Wileński" ns okres do zakończenia pry­
watyzacji gazety. Proces prywatyzacji 
nie jest łatwy i dość długotrwały, dlate­
go pom oc ze  s tro n y  rz ąd u  j e s t  
niezbędna. Mówiąc o  Innych wyda­
niach, mówca nadmienił, że są one 
niezależne i o  pomoc finansową do 
czynników państwowych nie zwracały 
się. Ogólnie określił sytuację w mass 
mediach polskich na Litwie jako nor­
malizującą się  i w dużym stopniu 
zależną od Polaków na Litwie.

Poseł A. Płokszto skupił uwagę ze­
branych na zagadnieniach tworzenia 
prywatnego kanału TV oraz kierowa­
nego przez niego Funduszu "Telewizja 
dla wszystkich”. Część wystąpienia 
poświęcił również programowi rozwój u 
Wileńszczyzny, szczególnie jego częśd 
gospodarczej. Zaakcentował problem 
pisowni nazwisk polskich, a  szczególnie 
nazw miejscowości w brzmieniu pol­
skim, by jak  zaznaczył, zachować je  
również jako  elem ent kultury, jej 
spuścizny narodowej.

Przewodniczący "Polskiej Macie­
rzy Szkolnej" J. Kwiatkowski omówił 
przebieg rozwoju szkolnictwa polskie­
go na L itw ie  w o s ta tn ic h  
d z ie s ię c io lec ia ch  po w o jen n y c h ^  
wyodrębniając trudności w tej dziedzi­
nie: brak nauczycieli —  przed mio-

— w,mu zosiata 
“ V “ kotfcre,>9 ? infor- 

iwach odbył, . i ,
ip o łc -

U 2 , » ł i« h ł ,w  
^ , 7 *  “  P°»«»ć w p ttiy  
K j T 1***1 Obu 
fcu* do rządów

z.-

w C " 1 P o trz eb ę  
P ' ^ ^ IltrttmKu,iury 

°pf»cowania

towców, wykształconych w języku pol­
skim, brak lituanistów oraz palący pro­
blem podręczników w języku ojczy­
stym. Wystąpienie dyrektor Centrum 
K u ltu ry  P o lsk ie j A . Skakowskiej 
dotyczyło przede wszystkim rozwoju 
kultury regionu, trudności, wynikają­
cych z braku siedziby, wyrażając opinię, 
że możliwości powstania takiego Cen­
trum są, brakuje przede wszystkim do­
brych chęd ze strony władz.

Przewodnicząca Społecznego Ko­
mitetu Opieki nad Starą Rossą i cm. 
B ernardyńsk im  A. Klimaszewska 
poruszyła niektóre problemy ochrony 
za b y tk ó w  na W ileń szczy źn ie , 
upam iętnienie miejsc związanych z 
im io n a m i w y b itnych  P olaków . 
Zaznaczyła m.in., że społeczność pol­
ska zamierza zwródć się do władz Pol­
ski z listem, popierającym żądania Li­
twinów w Polsce ustawienia pomnika 
A  Baranauskasa.

Niżej podpisana k ró tko  poin­
formowała gośd o  niektórych nie roz­
wiązanych sprawach w życiu religijnym 
—  dotyczącym m.in. braku księży w pa - 
rafiach, trudności ze zwrotem mienia 
kościelnego, ochrony zabytków sakral­
nych, np. nagrobka Abpa J. Cieplaka w 
Katedrze oraz dotychczasowy brak 
nabożeństw w języku polskim w Kate­
drze i kilku innych kościołach w Wilnie.

Członkowie delegacji z wielką 
uwagą wysłuchali informacji. W toku 
rozmowywynikło sporo pytań, zbieżność 
niektórych problemów, oraz sposoby ich 
rozwiązywania na miejscu. Gośd szcze­
gólnie ciekawiły sprawy szkolnictwa, na­
uczania języka państwowego, sprawy 
podręczników, egzaminów wstępnych na 
studia wyższe.

Po spotkaniu na zaproszenie dyre­
k to ra  P o lsk ie j K sięgarn i S. 
Korczyńskiego goście zapoznali się z 
pracą tej placówki, po czym zwiedzili 
n irfe pierwszą polską galerię p.p. Mie­
czkowskich.

Czostew a PACZKOWSKA

iW/nł/a" —  o oświacie

ubolewa, 
Ł V C Wywiera ,,Preste"

S f t p i i
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Jak sugerował on, ZPL z pomocą 
nauczycieli, psychologów, medyków 
oraz abiturientów zaczął w naszym kra­
ju wywierać"presji na rodziców, aby d  
nie oddawali dzied do szkół z  językiem 
litewskim. A gitacja taka godzi w 
artykuły 14,22,26,28,29 i 38 Konsty­
tucji Republiki Litewskiej"— twierdził 
K. GarSva.

Podczas narady członkowie "Vil- 
nii" sugerowsli również, że szkoły

państwowe muszą być zaopatrywane w 
pomieszczenie, inwentarz, środki na­
u cz an ia . N a u czy c ie le  pow inni 
otrzymać działki, kredyty ulgowe na 
budowę domów mieszkalnych, jak 
również wynagrodzenie za dodatkową 
pracę, nauczanie dzied nie znających w 
d o sta tec zn y m  sto p n iu  języka 
państwowego.

Towarzystwo "Vilnija" pomaga 
nie-Litwinom integrować się z żydem  
społecznym i kulturalnym naszego kra­
ju ,  tro szczy  s ię  o Litw inów  
zamieszkałych w Litwie Wschodniej i 
poza granicami kraju, współpracuje z 
nauczycielami, uczniami, ich rodzica­
mi , organizuje spotkania, wydeczki, 
konferencje, wystawy.

Kroki nie zawsze 
popularne, ale...

(Dokończenie ze str. 1)
Bardzo wiele uwagi będzie się 

poświęcać pracy operacyjnej, która już 
teraz przynosi konkretne korzyśd. W 
ciągu 5 miesięcy do budżetu państwa 
wpłynęło 426,5 min litów, czyli rekor­
dowo. W widu wypadkach przyczyniło 
się do tego bardziej sumienne pobiera­
nie ceł, wzmożenie dyscypliny. Jako 
p rz y k ła d  p rz y to c zy ł on  p ra c ę - 
kłajpedzkiej przeprawy promowej. 
Ostatnio zmniejszył się tu przewóz, 
gdzieś o 40 proc., zaś wpływy do skarbu 
państwa o  tyleż zwiększyły...

Cdem  zmniejszenia kontrabandy 
banderole na towary zagraniczne będą 
d ru k o w an e  w D a n ii. B ęd ą  one 
niemożliwe do podrobienia. Uchwali 
s ię  te ż  now e ustaw y w obec 
niepłacących podatki i cła. Jedną z kar 
ma być konfiskata mienia uchylających 
się od obowiązków płacenia.

Jak niepopularne są nowe kroki w 
tej dziedzinie, może służyć przykład z 
możejską "Naftą", którą zobowiązano 
pobierać podatek zaliczkowo przed 
zb y tem  p ro d u k c ji. T en  krok  
spowodował podanie się do dymisji ge­
neralnego dyrektora rafinerii, a zara­

zem i sekretarza Ministerstwa Energe­
tyki Vainory, zrezygnował ze swego sta- 
nowiska również minister Stasiukynas. 
Nb. został już wyznaczony nowy mini­
ster energetyki — będzie nim dotych­
czasowy sekretarz ministerstwa komu­
nikacji Arvydas Leśćinskas.

—  Ministerstwo Energetyki ma 
szereg problemów do rozwiązania — 
powiedział prem ier. — I jeden z 
największych — to  ogrom ne jej 
zadłużenie dostawcom surowca i 
ogromne zadłużenie klientów dla niej. 
Z  tej to przyczyny od 1 czerwca br. 
podwójnie podnosi się taryfy na ogrze­
wanie i w odę gorącą. Smutna to 
wiadomość, ale premier pocieszył, iż 
nie odczują tego drastycznego kroku 
rodziny mniej wyposażone, wspierane 
socjalnie. Opłata za ciepło i wodę nie 
będzie przewyższała 20 proc. budżetu 
rodzinnego.

Premier podkreślił ważność ekspo­
rtu energii elektryczną do Białorusi i 
obwodu kaliningradzkiego. Ta transak­
cja ma przynieść 80 min litów do­
chodów rocznie. Premier odpowiedział 
też na inne pytania dziennikarzy.

Zygmunt WIRPSZA

Zdanie ojca w sprawie karnej syna
Doradca prezydenta ds. ekonomi­

ki Algimantas Jasinskas na konferencji 
prasowej wSej mie w ub. środę dał spro­
stowanie do publikacji w dzienniku 
"Respublika" dotyczącej oskarżenia je­
go syna M indaugasa o kradzież z 
włamaniem do mieszkania, której do­
konano w 1993 r.

A  Jasinskas nie negował, że jego 
syn popełnił przestępstwo i powinien 
być ukarany. Udokładnił niektóre 
stwierdzenia i sugestie dziennikarzy, 
m. in. to, ieMindaugas nie ukrywał się 
przed organami ścigania. W lutym 1994 
r. leczył się w szpitalu psychiatrycznym 
w N. Wilni, a później we wrześniu — 
grudniu 1994 r. przebywał w Anglii, 
gdzie uczył się jęz. angielskiego. Orga­
ny zaczęły go poszukiwać w
październiku 1994 r. Sędzia śledczy J. 
Adomaitiene wydała decyzję o  jego 
aresztowaniu, wszczęła poszukiwania.

W I & ^ Ę f f l h a d k l ' '

W edług A. Jasinskasa, sędzia 
śledczy była poinformowana o pobycie ‘ 
Mindaugasa w Anglii, więc nie było po­
trzeby dawać sankcji na jego areszt, bo­
wiem po powrocie sam stawiłby się na 
przesłuchanie. Ponadto prokuratura 
dzielnicowa m. Wilna 27 kwietnia br. 
zamieniła areszt na środek zapobie­
gawczy o nieopuszczanie stałego miej­
sca zamieszkania. Nie było to jednak 
traględnione i w nocy z 27 na 28 kwiet­
nia br. syna aresztowano, a po upływie 
tygodnia zwolniono.

Doradca prezydenta zaprzeczył, że 
jakoby podczas aresztu jego synowi 
były założone kajdanki. Toteż wg niego, 
tytuł publikacji w "Respublice" — "Sy­
nowi doradcy prezydenta założono kaj­
danki*" nie był na miejscu.

Przygotowała 
Laonarda JURGIELEWICZ

Nie zdążyła 
skorzystać z  cegły...

10 maja br. tuż po północy vis a 
vis spółki akcyjnej produkującej wy­
ro b y  k rzem ow e (b y łe  p rz ed ­
siębiorstwo "Silikstas") nieustalony 
osobnik z zaskoczenia zaatakował i 
zgwałcił M. (ur. 196S r.).

Krowy zostały bez 
poideł

8 maja złodzieje włamali się do fer­
my spółki rolnej "Visalaukiai” we wsi 
Dermejty (rej. wileński) i skradli 120 
poideł wartośd ponad 10 tys. litów. 
Sprawców kradzieży ujęto.

Złodziej postrzelił 
właściciela wozu

9 maja o godz. 23.00 w Wilnie na 
ul. G ośtau to  nieustalony osobnik 
próbow ał skraść należący do  P. 
PetruseviĆ iusa wóz fo rd -s ie rra . 
W łaśc iciel sp o strze g ł zam iary 
złoczyńcy i chciał go przyłapać.

Złodziej w zemście postrzelił gospo­
darza wozu w rękę. Poszkodowanego 
odwieziono do szpitala.

Skradziono pojazdy
W Wilnie z ul. Taikos złodzieje 

skradli motocykl "Java-350" nr 2812 
LIE, należący do G. Budy. Większe 
straty poniósł A  Bendaravićius, które­
mu z ul. Basanavićiusa w Wilnie upro­
wadzono audi-100, nr EVE-791.

B. Dekanidze utracił 
ostatnią szansę

10 maja br. odbyło się posiedzenie 
Komisji ds. Ułaskawień, której prze­
wodniczy prezydent RL A  Brazauskas. 
Rozpatrzono 53 sprawy z prośbą o 
ułaskawienie, w tym 2 — skazanych na 
karę śmierci Borysa Dekanidze i Ale­
ksandra Gudkowa. Zostały one odrzu­
cone. Obaj skazańcy oczekują na wyko­
nanie wyroku.

Komisja zadowoliła 14 próśb, w 
tym 3 osoby zwolniono warunkowo. In­
nym osobom zmniejszono karę.

Komunikat ambasady białoruskiej

Głosowanie
Ambasada Białorusi komuniku­

je, żel4maja 1995 roku w Republice 
Białorusi odbędzie się pierwsza run­
da wyborów do Rady Najwyższej 
Republiki Białorusi i referendum 
republikańskie.

W ambasadzie białoruskiej w 
Wilnie przy ul. KL Klimo 8, organizu­

je się obwód wyborczy nr 1, okręg 
wyborczy 165. Stale mieszkający i 
tymczasowo przebywający na Litwie 
obywatele Białorusi zapraszani są do 
głosowania wdniu 14 maja 1995 r. od 
godz. 7.00 do 22.00.

D odatkow ych inform acji 
można zasięgnąć pod telefonem 
(0122) 26-38-28 od godz. 9.30 do 
1730.
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USA-Rasia.

Moskiewski szczyt: obie strony zgadzają się, że się różnią
 j ■ iłu  A— 7lAiliiAMAn« >a nninfAnn/nnl rvi ffwiflraniit 7 PlinlA. h lłlf

Pięć wspólnych oświadczeń prezydentów R osji i USA oraz ubliżenie 
stanowisk Moskwy i W aszyngtonu w sprawie rosyjsko-irańskiego kont­
rak tu  Jądrowego i w kwestii zniesienia ograniczeń flankowych Układu o 
redukcji s ił zbrojnych i zbrojeń konwencjonalnych w E u ro p ie— tak i je s t  
konkretny rezultat rozmów Billa C lintona i Borysa Jelcyna 10 m aja w 
Moskwie.

Moskiewskie spotkanie Clintona i. 
Jelcyna nie przyniosło rozwiązania 
żadnego z kluczowych problemów, 
które są źródłem rozbieżności w sto­
sunkach rosyjsko-amerykańskich.

Strony pozostały przy swoich sta­
nowiskach w spraw ie system u 
bezpieczeństwa europejskiego i rozsze­
rzenia NATO, w sprawie stosunku do 
układu o obronie przeciwrakietowej, w 
ocenie konfliktu w Czeczenii. Wspólne 
oświadczenia dotyczą problemów, wo­
bec których Moskwa i Waszyngton 
zajmowały jednakowe bądź zbieżne 
stanowiska już wcześniej: nierozprze­
strzeniania broni jądrowej, kontroli 
nad przestrzeganiem układu o niepro­
liferacji, nieodwracalnego charakteru 
rosyjsko-amerykańskiej współpracy 
gospodarczej, lub też tych zagadnień, 
co do których strony sprecyzowały swój 
punkt widzenia, ja k  um ocnienie 
bezpieczeństwa europejskiego i układ 
o obronie przeciwrakietowej.

Osiągnięte przez Jelcyna i Clinto­
na porozumienie w sprawie kontraktu 
na dostawy rosyjskich reaktorów jądro­
wych dla Iranu strona amerykańska 
uważa za istotne ustępstwo Rosji. 
"Osiągnęliśmy w tej sprawie więcej niż 
się spodziewałem" — ocenił wynik 
rozmów o rosyjsko-irańskim kontrak­
cie jądrowym prezydent Clinton na 
konferencji prasowej po zakończeniu 
spotkania na szczycie.

Prezydent Jelcyn poinformował, 
że kontrakt jądrowy z Iranem został 
"podzielony na dwie części: wojskową i 
pokojową". "Część wojskowa" czyli te 
postanowienia kontraktu, które mogą 
zbliżyć Teheran do opanowania tech­
nologii produkcji broni atomowej mają 
być z kontraktu wyłączone— zapewnił 
Jelcyn. "Część wojskowa" obejmowała 
sprzedaż Iranowi wirówki gazowej do

wzbogacania uranu i innych technolo­
gii umożliwiających Teheranowi wy­
produkowanie plutonu, wykorzystywa­
nego w broni jądrowej. Cały kontrakt 
zostanie dokładnie rozpatrzony przez 
rosyjsko-amerykańską komisję ds. 
współpracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej.

B ardz iej k onkre tnym
osiągnięciem moskiewskiego spotka­
nia na szczycie jest poparcie Stanów 
Zjednoczonych dla stanowiska Rosji w 
spraw ie rezygnacji z ograniczeń 
wielkości rosyjskich sił zbrojnych i bro­
ni konwencjonalnych w ważnym dla 
Rosji regionie Północnego Kaukazu. 
Jelcyn przyznał, że szczegóły ewentual­
nego zniesienia ograniczeń flankowych 
nie zostały uzgodnione, ale Bill Clinton 
wykazał zrozumienie dla faktu, że 
Układ CFE, podpisywany w warun­
kach istnienia ZSRR nie odpowiada 
dzisiejszym realiom.

Za osiągnięcie strony rosyjskiej 
można uznać deklarowane poparcie 
USA dla procesu włączenia Rosji do 
systemu międzynarodowych instytucji 
gospodarczych oraz przychylne stano­
wisko Waszyngtonu wobec aspiracji 
Moskwy do pełnow artościow ego 
u d zia łu  w p ra cac h  G -7  i 
przekształcenia "siódemki" w "wielką 
ósemkę".

Stany Zjednoczone zapowiedziały, 
że nadal będą wspierały proces reform 
w Rosji. Minister Finansów USA Ro­
bert Rubin oświadczył wprost, że Siany 
powinny udzie lać pom ocy R o sji 
niezależnie od sytuacji wewnątrzpolity­
cznej w tym kraju.

Bill Clinton spotkał się w czwartek 
rano z grupą rosyjskich polityków — 
przywódców p a r tii  i ugrupow ań 
różnych opcji politycznych.

P odczas sp o tk a n ia  C lin to n

I Z a ir .

Śmiertelne żniwo wirusa Ebola
Świclowa Organizacja Zdrowia (WHO) potwierdziła w czwartek, ie przy­

czyną epidemii gorączki krwotocznej, która zabiła ju t  kilkudziesięciu ludzi 
w Zairze, Jest wirus znany jak o  Ebola. Potw ierdzenie uzyskano w 
amerykańskim Ośrodku Zapobiegania Chorobom w Atlancie na podstawie 
analizy próbek krwi ofiar z zairaldego miasta Kikwit.

Poprzednio występowanie tego wirusa —  dla którego nie opracowano 
dotychczas żadnego antidotum— oficjalnie stwierdzono w Afryce w 1976 r. w 
Zairze i w 1979 r. w Sudanie. Eksperci podejrzewają jednak, że mógł być 
przyczyną innych tajemniczych epidemii.

Wg przedstawicieli władz zairsldch, gorączka krwotoczna w mieście Kikwit 
zabiła od stycznia co najmniej 90 ludzi, w tym 10 pracowników służby zdrowia, 
którzy zajmowali się chorymi.

Do Zairu przybyła międzynarodowa ekipa ekspertów od chorób tropikal­
nych, zestawiona przez Światową Organizację Zdrowia. Rząd zairski oficjalnie 
powiadomił WHO o gorączce krwotocznej w Kikwit dopiero w sobotę.

Telewizja zairska poinformowała, że 500-tysięczne Kikwit zostało objęte 
kwarantanną.

Również w czwartek WHO poinformowała, że gorączka krwotoczna, spo­
wodowana najprawdopodobniej wirusem Ebola, pojawiła się wśród personelu 
szpitala w mieście Masengo.

w  W SKKSK
Katastrofa w kopalni złota

Prawie stu górników zginęło w Afryce Południowej, kiedy lokomotywa 
kopalnianej kolejki wpadła do szybu na pełną ludzi windę, zrywając podtrzy­
mujące Ją kable 1 miażdżąc Ją podczas upadku na znąjdiąjące się 500 m niżej 
dno szybu — poinformowała w czwartek spółka Anglo-American, będąca 
właścicielem kopalni.

Tragedia wydarzyła się w kopalni złota Vaal Reef w Orkney, ok. ISO km 
na zachód od Johannesburga.

Według ministra górnictwa i energetyki RPA Pika Bothy, przyczyną kata­
strofy był prawdopodobnie błąd ludzki. Maszynista lokomotywy znajdował się 
w chwili katastrofy poza pojazdem, jednak na razie nie może zeznawać, gdyż 
znajduje się w stanie szoku w szpitalu.

Stojąca w sztolni na poziomie ok. 1800 m pod ziemią lokomotywa, z 
doczepionym jednym wagonem do przewozu personelu — na szczęście bez 
pasażerów — z niewiadomych przyczyn ruszyła z miejsca, przerwała barierę 
zabezpieczającą szyb i runęła w dół na windę, spadając wraz z nią na samo dno 
szybu na poziomie 2300 m.

Nie wyklucza się, że maszynista wyskoczył w ostatniej chwili z nabierającej 
prędkości lokomotywy, nie mogąc jej zatrzymać. ■

Do katastrofy doszło po zakończeniu pracy przez drugą zmianę, co 
spowodowało, że winda była pełna wracających na powierzchnię górników. 
Winda mieści do 100 osób.

J podkreślił, że Stany Zjednoczone są 
zainteresowane rozwojem partii polity­
cznych i systemu wyborczego w Rosji.

Na czwartkowe spotkanie z Clinto­
nem zostali zaproszeni wszyscy przy­
wódcy poważniejszych partii i frakcji 
parlamentarnych, w tym przewodni­
czący Komunistycznej Partii Rosji 
Giennadij Ziuganow, z wyjątkiem przy­
wódcy Liberalno-Demokratycznej 
Partii Rosji Władimira Żyrinowskiego. 
W spotkaniu wzięli udział także przed­
stawiciele trzech regionów Rosji — 
prezydent Inguszji Rusłan Auszew, gu­
bernator obwodu irkuckiego Jurij 
N ożykow  i g u b e rn a to r  obw odu 
orłowskiego, były sekretarz KC KPZR 
Jegor Strojew.

Szef frakcji "Jabłoko" w Dumie 
Państw ow ej G rig o rij Jaw linsk i

poinformował po spotkaniu z Clinto­
nem, że w rozmowie z prezydentem 
USA w yraził pogląd- o 
"niepełn©wartościowej demokracji" w 
Rosji i że tylko wolne i sprawiedliwe 
wybory mogą zmienić sytuację w kraju.

P rzew odn iczący  D em o k ra­
tycznego Wyboru Rosji Jegor Gajdar 
mówił o groźbie narastania konfronta­
cyjnych tendencji w polityce Rosji, 
które są wygodne dla tych sił i w Rosji 
i w USA, które są zainteresowane "po-, 
wrotem do stereotypów zimnej wojny” 
— przekazuje Inlerfax.

Przywódca rosyjskich komunistów 
Giennadij Ziuganow ocenił rozmowę z 
prezydentem USA jako interesującą. 
Ziuganow przedstawił Clintonowi trzy 
możliwe — według niego — scenariu­
sze rozwoju sytuacji w Rosji: "całkowita

balkanizacja", *k T  ■ 
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Clinton w Kijowie
Prezyden t C lin ton  przybył w czw artek po po łudniu  do  Kijow a, który  

stanow i następ n y  e ta p  jeg o  podróży, po zakończeniu wizyty w M oskwie.

Na lotnisku Boryspol prezy- nadz ieję , że dobre  stosunki 
skłonią Waszyngton do zaofero­
wania jej dodatkowej pomocy fi­
nansow ej. Kijów ma również 
nadzieję na zaproszenie na szczyt 
siedm iu najwyżej uprzem ys­
łowionych państw świata, który 
odbędzie się w czerwcu w kana­
dyjskim mieście Halifax. Grupa 
Amerykanów pracujących w Kijo­
wie zam ów iła w jed n e j z 
ukraińskich' gorzelni dostawę spe­
cjalnej wódki dla upamiętnienia

denta i jego małżonkę Hillary powi­
tano chlebem i solą.

Podczas dwudniowych rozmów 
Clintona z prezydentem Ukrainy 
Leonidem  Kuczm ą i innymi 
czołowymi politykami ukraińskimi, 
ma być przedyskutowany 
całokształt stosunków dwustron­
nych, w których — jak podkreślają 
obserwatorzy — nie ma właściwie 
punktów spornych.

Według Reutera, Ukraina ma

wizyty prezydenta Billa CSnUnii 
Ukrainie. ■

Zamówienie opiewa na dw ty­
siące półlitrowych butelek ?i» 
dential Vodka" (wódki preqde& 
kiej) z nalepką, na której figuruje 
prezydent Clinton w ukrasi 
stroju ludowym.

Cena butelki tej ekskliny**) 
marki "hotyfld" wynosi 7 dobró»,» 
porównaniu z 0,75 dolara za nor­
malną półlitrówkę. I

"Powiedziałbym, że zrobi®* 
żartu, aby upamiętnićwDytęipnj?1’ 
szczalnie mieć jakiś 
powiedział rzecznik ambasady 
w Kijowie, mając na myśE 
szenie
zamówiło trunek.

-BriapUą-n
Marzenie swego życia zrealizowała na 124 roku

N ajstarsza  B razylijka i praw dopodobnie n a js ta rsz a  w ogóle kobieta 
na świecie, była niewolnica M aria  do C arm o  Geronim o, zrealizow ała w 
wieku 124 la t  m arzenie swego życia —  zobaczyła morze.

Pochodząca z położonego z pism. Z  miasta Itajuba, gdzie mie-
dala od morza stanu Minas Gera- 
is, z którego nigdy nie wyjeżdżała, 
Maria do Carmo została zapro­
szona przez burmistrza miasta 
Rio de Janeifo <— Cesara Maię do 
zwiedzenia słynnej plaży Copaca- 
bana.

"Jakie piękne, wielkie i słone"
— wykrzyknęła Maria do Carmo, 
ujrzawszy morze podczas spaceru 
po plaży, trzymana za rękę przez 
burmistrza, któremu sięga do pasa.
— "Teraz moim jedynym 
życzeniem jest poznać Boga".

Burmistrz Maia postanowił 
zaprosić ją , kiedy przeczytał 
poświęcony jej reportaż w jednym z

szka, Maria do Carmo, która do 17 
roku życia żyła w niewolnictwie, 
odbyła największą podróż swego 
żyda: 6 godzin w przysłanym po nią 
ambulansie.

Podczas spaceru na plaży 
wspominała baty, jakie

go brzucha'', w myśl której 
dziecko niewolnicy gpgjjSgj 
odtąd  wolne. Sama 
wolność dopiero w wfefcu J .  
wraz z ustawą 0 zniesieniu 
nictwa. iau

M aria do Carmoi* 
wówczas służącą* Od 
pracuje w tym charakterze* ̂  ̂
Jo se  Arm elina Guimaraes^ 
czącego sobie dziś 8 0 1» ^  
B e rn a rd o  Guimaraesa,n o p u u i iu a ia  L/caIJ, j uwi mui uu ™

otrzymywała od czasu do czasu od powieści " N ie w o ln ica  ^ *  ^
swojego pana w "fazendzie1 
której pracowała w młodości.

Maria do Carmo urodziła się 5 
marca 1871 r. w fazendzie Serrinha 
w Minas Gerais jako dziecko nie­
wolników Jeronima i Sabiny. Sama 
nigdy nie wyszła za mąż, ani nie ma 
dzieci. Miała 6 miesięcy, kiedy 
została uchwalona ustawa "wolne-

podstawie której nakręcono
serial telewizyjny. ̂  -  pr-

Przez całe żyda Maną ^  
mo, 1,22 metra wznKUJJ ^
gramów wagi, jeden 
u lekarza i nigdy nie n<** 
larów. Jej pćgg* 
długowieczność: J!W 
modlić".
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B p P
^  MOlO»MVwino‘

Jego atomem,

,  :° l vm onBUuwod™
S pfSSiffs stosunkach
E f ^ r o d a w y d 1") 
g5^U (Treaydcnt sprawuje 

;o w dziedzinie sto*

Kol̂ kaĘ.
Wałęsy grozi Oleksemu Trybunałem Stanu

pnsez Sejm spoza jego grona. Przewód 
niczy mu I Prezes Sądu Najwyższego.

W n io sek  o  w szczęcie 
postępowania przed Trybunałem adre­
sowany jest do marszałka Sejmu, który 
— w celu zaopiniowania — przesyła go 
do Komisji Odpowiedzialności Konsty­
tucyjnej. Decyzję co do postawienia lub 
nie danej osoby przed Trybunałem po­
dejmuje Sejm.

Wg ustawy o  Trybunale Staou, 
uchw ała Sejmu o pociągnięciu do 
odpow iedzialności konstytucyjnej 
przed Trybunałem powoduje zawiesze­
nie w czynnościach osoby, której doty­
czy.

y m
n  poisckitUn stanu w Kancelarii Prezydenta RP, 

I ,  J m r u *  Kancelarię akty prawne, powiedział,
fenie p r itd  Trybunałem Stanu premiera Oleksego 

L jJ r" ^ ° r* U " “ k P 0,yęcl“ , ^ , ^ 1  przez prezydenta — w
ny Trybundowi.

Jak poinformował Kwiatkowski, 
prezydent nie podjął jeszcze decyzji o~ 
przekazaniu wniosku Trybunałowi. 
"Jeśli taka decyzja zapadnie, wystarczy 
40 minut na je j  zrealizowanie" 5!— 
zapewnił prezydencki prawnik.

Zgodnie z  małą konstytucją TS 
orzeka o odpowiedzialności osób zaj­
m ujących najw yższe stan o w isk a  
państwowe za naruszanie Konstytucji i 
ustaw. Skład Trybunału wybierany jest

Premier: wniosek nie posłuży dobrze Polsce
E n , UojtorrprenJer Józef (Meksy powiedział dziennikarzom, ie  obecność prezydenta Wałęsy.
E C t  nti Kancelarię Prezydenta wniosku o postawienie go przed—  J®St to  niezręczność prezyden ta 

a  decyzję o wyjeździć do Moskwy — to "sprawa na pewno Ł u k asz en k i" 1
*■̂ 1 "„uwMnfe od swolego biegu, nie posłuży dobrze polskim Komentując krytyczną wobec pre-

^hpbduo o Polsce*.

toiwa,*j«8oobecl10^  
Cgoąi była potrzebna 
■f-w wyraził przekonanie, że 

gpfi w stolicy Rosji na ob- 
Skroanky zakończenia woj- 
Urobna i re będąc tam służył 
ŁTohb miała wielki udział w 

■ faszyzmu i uważam, że 
ioe. gdzie można swoją 
aą (o podkreślić — trzeba to 

If-ponedzó} Oleksy.
■"Ptaka* tylko raz padło 

Ifrasóflieiiiach Jelcyna i 
Clintona 

mtaira w Kancelarii Prezy- - 
tM rzej Zakrzewski, k tó r y  
p w r i  w M oskwie L e c h a  
{ipwridł do Polski razem  z 
^powiedział dziennikarzom, 

Iwykzwróca uwagę, iż  tylko 
ppaówieniach prezydentów  
TM Oniooa padło słowo T o l-  

p tio  urzędnik p a ń s tw o w y  
powinniśmy z  te g o  

JPWM wnioski i bardziej re-  
JjaŃćpazyeję Pouió. jesi 
^ ' —stwierdził m inister.

minister starali się 
*«»Rosji o polskim

S a l l E L

podkreślili, że podczas swoich spotkań 
w Rosji starali się przypominać roz­
mówcom o polskim wysiłku w pokona­
niu faszyzmu i udziale Polaków w II 

|  wojnie światowej.-.
C elem  wizyty n ie  były negocjacje 

V  sp raw ach  w ażnych"
Na pytanie, czy po jego wizycie w 

Moskwie Polska jest bliżej NATO, pre­
mier odpowiedział, że wizyta była ściśle 
związana z rocznicą zwycięstwa nad faszy­
zmem ijej celem nie bgły żadne negocjacje 
czy ustalenia "w sprawach ważnych".

B orys Je lcyn  praw dopodobnie 
weźmie u d zia ł w  uroczystościach  

w  K atyn iu  
Min. Zakrzewski oświadczył, .że 

podczas jego spotkań z przedstawicie­
lami władz rosyjskich —  odbytych 
niezależnie od udziału w obchodach ro­
cznicy zakończenia wojny —  udało się 
posunąć naprzód sprawę urządzenia 
polskiego cmentarza w Katyniu.

Dodał, że z jego rozmowy z szefem 
administracji prezydenta Rosji Sergiu­
szem Fiłatowem wynikało, iż "można 
mówić o dużej dozie prawdopodo­
bieństwa, gdy chodzi o  współudział Bo- . 
iysa Jelcyna" w planowanych na po­
czątek czerwca uroczystościach przy 
grobach polskich oficerów w Katyniu, 
gdzie sp o d ziew an a je s t  rów nież

zydenta Wałęsy środową wypowiedź 
p rezyden ta  B ia ło rusi A leksandra 
Łukaszenki, Oleksy powiedział, iż 
uważa, że "jest to niezręczność prezy­
denta Łukaszenki, który wdał się w kry­
ty cz n ą  to n a c ję  w o b e c  p o lsk ie j 
niecierpliwości w dążeniu do NATO". 
Natomiast Zakrzewski dodał, że nie 
życzy sobie, by prezydent Białorusi w 
ten sposób oceniał działalność polskie­
go prezydenta.

Łukaszenko po środowym spot­
k a n iu  z O leksym  w M oskw ie, 
zadeklarował zaufanie do polskiego 
premiera,, dając do zrozumienia, że 
kontrastuje to  z  jego oceną innych 
polskich przywódców. Stwierdził, że 
"nie popiera polityki pośpiesznego 
wstępowania do NATO, prowadzonej 
przez część polskiego kierownictwa” i 
d o d a ł, że  chc ia łby , aby  "polskie 
władze, prezydent Polski uwzględniali 
przy tym interesy innych krajów i re­
a l ia  g e o p o l i ty c z n e , a ta k ż e  by 
pam iętali, że sąsiadem  Polski jest 
przyjazna jej Białoruś".

Oleksy zaprzeczył, by wypowiedź 
Łukaszenki wynikała z  treści środowej 
rozmowy obu polityków. Członkowie 
polskiej delegacji, którzy brali udział w 
spotkaniu, mówili po jego zakończeniu, 
że "Łukaszenko był bardzo ostry i bez-, 
kompromisowy w ocenach".

Prof. Religa nie podjął jeszcze decyzji 
o kandydowaniu

*>new<K*nIez^cy partii Republikanie, nie podlał Jesz- P™ w odnioąqf Republikanów je *  za-.
“ ł  " “ra łd prezydenta b* iź  udzieleni, poparci. ™zem  -«* I f ™ * 0 usillMC p ze -

T em” ‘“ “ ‘ytaOn* -  stwierdził członek Zarządu konywany "pracz liczne osobistości l
r“uu«nów Eugeniusz Piontek. kręgi obywatelskie do zgłoszenia swo-

M p v
C S ^ M » ± ? >rai<wa,' że

na I Krajową Konwencję Republi­
kanów w czerwcu br.

"Zachowując najwyższy szacunek 
dla urzędu prezydenta RP prof. Religa 
podtrzymuje swój ogólnie znany brak 
zainteresowania kandydowaniem na 
ten urząd w wyborach 1995 r." — napi­
sano w oświadczeniu. Piontek dodał, że 

■

jej kandydatury.
Informacja o  kandydowaniu Religi 

pojawiła się w niedzielę. Podał ją  prze­
w odniczący  gdańsk iego  Z arządu  
Wojewódzkiego Partii Republikanie 
Joachim Szyc podczas konferencji pra­
sowej w Gdańsku.

^ — jp sP IFw - =■■ - T C ' - / '.  i
waśniewski ceniony za inteligencję, 

Kuroń za troskliwość

S:

S * i

Sondaż

V ^ '- l 'd e r taj p  n*d*l H^JpowaiiilfJszyni kandydatem do pre 
|  Badania Opinii Społecznej. Przewodni-

Sk M i / Y ?  todesiącu 24 proc. respondentów. W  trójce^  1* ^ !  mfcslV «  24 proc. respondentów. W (rójce
>SW fc‘ tl« Adama c .“ roń. (I5  pr°C*) 1 L*ch Wałęsa (U  *"*•>•^ m b o s n  wyraziło 8 proc. badanych. Tyin 

_. ™ y r ,d «usza Zielińskiego.

S

S m ! tnendo nych ^  
{ B i (74 
B W Ę s  i  9 PTOc.) 1 
» ! P>«c ^ 'n c c ir e .
U l  11
li to elekt
K S i t * :  K»*‘-
N N . î o po-

11111111

Jacka Kuronia Polacy cenią przede 
wszystkim za społeczną wrażliwość, 
którą dostrzegło aż 83 proc. ankietowa­
nych — twierdzi CBOS. Ponad połowa 
respondentów dobrze ocenia kandyda­
ta Unii Wolności za energiczność, 
in te lig en cję ,^o d p o w ied zia ln o ść , 
uczciwość i kompetencję. Tylko 18 
proc. badanych uznało, że Kuroń ma 
dobrą prezencję.

Według CBOS-u, elektorat Kuro­
nia tworzyć będą przedstawiciele kadry 
kierow niczej, mieszkańcy dużych 
miast, często dość zamożni. Najwięcej 
niechęci budzi wśród rolników. Na 
ocenę kandydata UW nie ma wpływu

stosunek ankietowanych do Kościoła.
Atutem Lecha Wałęsy jest jego 

energiczność; ocenia ją  dobrze 66 proc. 
respondentów. Ponad połowa ankieto­
wanych uznała, że obecny prezydent 
nie jest przystojny, konsekwentny, ucz­
ciwy, inteligentny i odpowiedzialny. 
Potencjalny elektorat Wałęsy to prze­
de wszystkim ludzie bardzo religijni, o 
poglądach prawicowych, o  raczej ni­
skich dochodach, ale często z  wyższym 
wykształceniem.

Prof. Adam Strzembosz ceniony 
jest głównie za inteligencję (52 proc.). 
Najmniej badanych oceniło dobrze je­
go energiczność (25 proc.), prezencję 
(25 proc.) i społeczną wrażliwość (27 
proc.). Jego elektorat tworzyć będą — 
według CBOS-u — ludzie o poglądach 
prawicowych, inteligenci, często ludzie 
dobrze sytuowani.

Marek Jurek nowym szefem KRRiTV

Na stanowisku szefa Rady Jurek zastąpi! Janusza Zaorskiego-

Lider KPN Leszek Moczulski stwierdził, że jest bardzo zadowolomr 
^  “  PrZeWOdnicząccS° Kraj° « 3  R aty  Radiofonii

"Jestem z tej decyzji bardzo zadowolony dlatego, że — bvć może _  
| 5 S f e S $ §  ma,OWym 1 ma*ow>,ch Środków przekazu, jakim

tacje polityczne" — powiedział Moczulski. x
, ,-.U de! ^ ? N wyraził że dzięki tej zmianie w kierownictwie KRRiT
telewizja "prezentować będzie najważniejsze problemy, interesujące Polaków"' 
a  nie, jak to  ujął, "kabarety telewizyjne".

'dew igi zarzuca się prawicowość. Przypomnę, że jeden z sowiec­
kich zbrodniarzy, nazwiskiem Zinowiew, został skazany właśnie za 
prawicowoSĆ, jakkolwiek, w porównaniu ze Stalinem był on może banlziei 
krwawy i doktrynerski. W  Polsce współczesny czasami też nie wiadomo 
znaczy określenie "prawicowy i "lewicowy"* — powiedział Moczulski

8 9 1  M M I . ntea
"Naród polski o Józefie Piłsudskim" —  

wystawa w Krakowie
Ponad 600 eksponatów: fotografii, dokumentów, pamiątek, publi 

kacji i wydawnictw z lat 1914-1939 prezentowanych jest na otwartej w Krako­
wie wystawie "Naród polski o Józefie Piłsudskim”, przygotowanej dla uczczenia 
60 rocznicy śmierci marszałka.

"Wystawa, na której pokazujemy eksponaty z lat walki Polaków « 
niepodległość i o granice Polski oraz-z lat międzywojennych, będzie 
uzupełniana o  nowe eksponaty, pozyskiwane w czasie jej trwania z zakupów f 
darów od społeczeństwa" — powiedział Władysław Klimczak, jeden z organi
zatorów.

Wojsko
Planowane zmiany w strukturze 

kadrowej
Celem nn tan  w strukturze kadrowej polskich sił zbrojnych i reformy 

szkolnictwa wojskowego jest m.in. zwiększenie uzawodowienia armii oraz 
poprawa proporęji między poszczególnymi korpusami — poinformowała 
posłów z sejmowej Komiąji Obrony NarodowąJ wiceminister obrony narodo­
wej D anuta Waniek podczas dyskuąji o zmianach w szkolnictwie wojskowym.

Wyjaśniła, że w szczególności chodzi o zwiększenie stanu korpusu podofi­
cerów i zmniejszenie ilośd oficerów starszych w WP, a także — tam gdzie 
będzie to możliwe — zamianę wojskowego na cywila. Cały ten proces ma 
przebiegać ewolucyjnie przez 5-8 la t

Szef Planowania Organizacyjno-Mobilizacyjnego Sił Zbrojnych gen. bryg. 
Jarosław Bielecki ze SG WP powiedział, że docelowo planuje się, aby za 10-15 
lat oficerami rezerwy byli oficerowie po służbie kontraktowej. Ujawnił, że 
obecnie na dziesięciu wezwanych do WKU oficerów rezerwy, tylko jeden 
wyraża chęć odbycia przeszkolenia wojskowego. Poinformował, że wojska nie 
stać na przeszkolenie całej populacji danego rocznika poborowych. W Iw. do 
poboru staje ok.310 tys. młodych ludzi, powołanych zostanie natomiast ok. 180 
tys. Z  tych też powodów dążyć śię będzie do "powszechności obrony, a nie 
powszechności służby wojskowej" — powiedział gen. Bielecki.

Gen. dyw. Józef Muszyński, szef Zarządu Szkolnictwa Zawodowego Szta 
bu Generalnego WP stwierdził, że armia będzie dążyć do tego, aby w przyszłości 
wojskowe szkolnictwo zawodowe uczyło tylko takich specjalistów, których nie 
da się wykształcić w cywilu.

Granica,
Obywatel Litwy organizatorem 

przerzutu nielegalnych emigrantów
26 nielegalnych emigrantów zatrzymała na granicy litewsko-pobkiq' 

rejonie miejscowości Pisanica (woj. suwalskie) straż graniczna z Podlaskiego 
Oddziału w Białymstoku. Wraz z emigrantami złapany został obywatel Ulwy,
który miał przewieźć grupę do granity zachodnig. t .

Emigrantów (16 obywateli Afganistanu i 10 obywateli Indii) przerzuciły d 
kraju dwa niezidentyfikowane samoloty. Około 16 30 we wtorek, iecjc na 
wysokości 300 metrów, przekroczyły one granicę mewsko-polsM 
poinformował mjr Jarosław Żukowicz, rzecznik prasowy Komendanta

OW^ ^ g Sc S ^ Ĉ ! ^ ’S nkcjonariuSze SG zatrzymali grupę 
oraz Litwina, organizatora przerzutu, który w Polsce oaeluwal 
grupy. Miał on załatwić wszystkim emigrantom przejazd na zachodnią gra icę 
Polski.

Konsumpm 
"Sezon lodowy"

Statystyczny Polak spożywa rocznie 24  Uira lodów. Szwed— 5 razy 
zaś 3 T n y- 10 n . j l c ^
podana w  Warszawie na konferencji prasowe) firmy Schoeller, W |

“ T r ^ d ^ i d e i e  SchoeUera unikali odpowiedzi 
największym konkurentem w Polsce.

wjechały na stół lodowe torty.   _
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Ile kosztuje tona paliwa?
“ “ łCyfcooKpoc, 
miar mocyttp0C0uu*Jiiu.- 1 
zużyw any

, poważy, ale Uzcta 7 ^

U podstaw całej tej krzątaniny 
wokół spraw energetycznych leży 
oczywiście gwałtowny wzrost cen na pa­
liwo i taryf na energię elektryczną i 
cieplną. Przypomnijmy więc, że w pier­
wszym roku niepodległości Litwy 
(1990) płaciliśmy: za ropę naftową — 
30 rubli za tonę, mazut — 25 rubli za 
tonę, gaz naturalny — 14,5 rubli za' 
1000 m3, paliwo jądrowe —-138 tys. 
rubli za kasetę. Jeżeli przyjmiemy 
orientacyjnie ówczesny rzeczywisty, a 
nie oficjalny kun rubla — 15 rubli za 1 
dolar USA, otrzymamy odpowiednio 2; 
1,7; 1 i 9200 dolarów. Nawiasem 
mówiąc, kiedy rozmawiałem wówczas z 
naftowcami z Niemiec i powiedziałem 
im, że kupujemy ropę po 30 rubli za 

| tonę, to nie chcieli mi wierzyć, bowiem 
I oni kupowali ropę po 130 dolarów za 
I tonę.

29 lipca 1991 roku Litwa i Rosja 
zawarły układ o zasadach wzajemnych 
stosunków, podpisany przez V. Lands- 
bergisa i B. Jelcyna, którego to układu 12 
punkt głosił, że "strony ustalą mechani­
zmy i terminy przejścia w rozliczeniach 
na cenyświatowe".Do kogo więc preten­
sje? Ten okres przejściowy rozpoczął się 
w roku 1992 i trwa do dziś. W  rezultacie 
płacimy średnio; za ropę— 100-120 do­
larów, mazut — 90-100 dolarów, gaz 
ziemny — 75-85 dolarów, kasety jądro­
we — 60-70 tys. dolarów (w odpowied­
nich jednostkach wymiarowych). Gołym. 

-okiem widać, że ceny wzrosły kilkadzie­
siąt razy. Uwzględniając fakt, że koszty 
paliwa są głównym składnikiem kosztów 
wytwarzania energii (około 40 proc.), 
wzrost taryf na energię jest nieuniknio-

cnergetycznych, który mógłby być 
źródłem uzupełnienia środków obroto­
wych. Dodajmy do tego chroniczne 
niepłatności konsumentów energii, 
przechodzące już w setki milionów 
litów, a będziemy mieli pełny obraz fi­
nansowy strony energetycznej "bizne­
su". Na dobrą sprawę, już dziś trzeba by 
było ogłosić upadłość systemu ener-

ny. Taka jest rzeczywistość gospodarki 
rynkow ej, k tó rą  przecież sami 
wybraliśmy. Toteż nie pomogą tu żadne 
płacze, skargi, zarzuty, sądy, pikiety, 
zmiany parlamentów; prezydentów, 
rządów, ministrów, urzędników itd.
Możemy tylko rozważać, jakie błędy 
popełniliśmy w przeszłości i jakie są 
sposoby wybrnięcia z sy tu a cji. Preten­
s je  można kie- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ^
row ać jedyn ie

pod adresem pro- Mity i realia energetyki
obiecywali cuda 
gospodarki ryn

przed paroma laty opublikowałem w 
czasopismie "Permainos" (dzisiaj "Li- 
tas" 1991 rok, n r 29 i 1993 rok  n r lipco­
wy) bilans płatnic^ Litwy w dziedzinie 
towarów paliwowo-energetycznych. 
Ostrzegałem wówczas przed pocho­
pnymi decyzjami w stosunkach gospo­
darczych. Uprzedzałem, iż wleziemy w 
takie długi, że ich nie wypłacą nasze 

dzieci i w nuki. 
R zec zy w isto ść  
potwierdziła moje 
przewidywania co 
d o  jo ty , ale  
wówczas nazwano

kowej ("pół roku i będziemy jak w 
Szwecji'?). Teraz.podobno wiedzą, jak 
wyleźćzdołka, ale nie powiedzą, aż ich 
naród grzecznie nie poprosi o to (prof. 
A ntanavićius). Ja  zaś chciałbym  
widzieć m inistra energetyki, który 
objąłby tę  funkcję i doprowadził do 
zmniejszenia taryf.

Dewaluacja środków 
obrotowych

Jednym z najczęstszych zarzutów 
wobec energetyków jest "przejadanie" 
("puszczanie z dymem") kredytów za­
granicznych. Otóż trzeba zaznaczyć, że 
prowadzona przez rząd G. Vagnoriusa 
polityka inflacyjna doprowadziła nie 
ty lko  do  zn iw elow an ia naszych  
oszczędności, ale również do depralu- 
acji środków podstawowych (kapitału 
podstawowego) i środków obrotowych. 
Polityka regulowania taryf na energię 
na poziomie niższym od kosztów wy­
twarzania stosowana przez obecny rząd 
zlikwidowała zysk przedsiębiorstw

getycznego, wszcząć postępowanie li­
kwidacyjne, tzn. rozsprzedać elektrow­
nie pod składy, sale taneczne lub hand­
lowe, obiekty usługowe itp. O  sieciach 
przesyłowych nie mówię, bowiem zo­
staną rozkradzione w jeden dzień. 
Wówczas "zieloni" będą usatysfakcjo­
nowani ;—  nie ma "monstrów", a my 
będziemy siedzieć przy łuczywie. Przed 
kilkoma laty skandowaliśmy, że wy­
trwamy. No i przyszedł czas wytrwania, 
ale chętnych do ofiar jakoś nie widzę. 
Odwrotnie, mamy pretensje, że woda 
nie jest gorąca, że grzeją słabo itd. 
Płacimy pół ceny za energię cieplną, a 
wymagamy komfortu "jak w Szwecji".

Krytykom "puszczania z  dymem" 
kredytów zagranicznych chciałoby się 
zadać tylko jedno pytanie: czy m adę 
alternatywę? Energetykom nie trzeba 
żadnych kredytów, dziś nie płacimy za 
p aliw o , ju t r o  za trzym ujem y 
elektrownię, a  pojutrze rozchodzimy 
się do domów i szukajcie chętnych 
zająć się takim interesem. Notabene,

mnie "agentem Moskwy”.
Jed e n  z  posłów  p ro p o n u je  

skierować kredyty nie na zakup paliwa, a 
na jego oszczędzanie. Wynika z tego, że 
na zakup paliwa pieniądze mamy, a kre­
dyty to tylko dodatek, który pomoże nam 
w ogóle nie kupować paliwa. Coś mi to 
przypomina kawał o  Cyganie, który 
przyzwyczaił swoją kobyłę, by nie jadła. 
Eksperyment już prawic się udał— kobyła 
wcale nie jadła, ale niestety, zdechła. To 
samo prawdopodobnie czeka i naszą 
gospodarkę. Już słyszę oburzone głosy, 
niech energetycy obetną nieco swoje baje­
czne zarobki i kupują paliwo. Można 
oczywiście ludziom wcale nie pładć, niech 
pracują za darmo, jak ta cygańska kobyła. 
Ale gdyby wcale nie pładć energetykom 
za pracę, to "zaoszczędzonych" w ten 
sposób pieniędzy i tak nie wystarczyłoby 
na zakup paliwa?

Co da]e nadmiar 
mocy?

Jest jeszcze jeden zarzut stawiany

że energetyka to ^  r
ro ln iczych , U z i, 
p rodukow ać 
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nie mowa może
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nie c ie p ln e a p e ta ta ją a ^ jJ S I
wania miaaL Na dzjSbj g g j r w
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na Litwie zmusi ty tii**
•łttadów, czyli praktycnK^ ’ 1 
TVm bardziej, Je 
demontażu pierwszego reaboni 
nalinie bez wątpienia anuj m  J s .  
koaztów) do ckipioatacji § g | |  
skiej siłowni. Wątpię, oy 
środki na budow ętnedcjoio^ 
chociaż ekonomicznie rzecz bo. 
byłby to najwtiiawszy 
bądź razie pochopne dayqennBa 
bardzo drogo kosztować, 
przekonaliimy niejednotaŁifc. i,
dzii może twierdzicie z oam np
trzebowanie na energię nkwotfa* 
więc możemy demonlomćnocew 
getyczne w Elektrenai?

Jorzy CHOROSZEWSK

O ludziach silnych duchem

... Jest taka cierpienia granica
za którą się uśmiech pogodny zaczyna 

przychodzą na myśl słowa wiersza Czesława 
Miłosza, kiedy wertqjęniedażą, wielkości notesu, 
książeczkę z widokiem Zamku Trockiego na 
okładce. "Legendy jezior trockich" — pod taką 
nazwą wyszła ona w świat pod koniec uh. roku 
nakładem zaledwie700 egzemplarzy. Jęj aatorka 
— Halina Bogdel, rodowita troczanka, nauczy­
cielka i przewodniczka wycieczek, człowiek 
różnorodnych zdolności, zam iłow ania do 
twórczości i piękna. Dotknięta przez los nieule­
czalną chorobą, a Jednak nie ustępigąca z pola 
walki.

Okna tego domu zapatrzone są na szosę 
biegnącą w kierunku Wilna. Szosę, która dągłym 
szmerem kół samochodowych przypomina, że 
życie ani na chwilę nie zatrzymuje swego biegu. Z  
okien nie widać ani starego zamczyska, ani jezior 
z wysepkam i, do k tó rych  w idoku  wzrok' 
przyzw yczaił s ię  od najw cześniejszego  
dzieciństwa. Te najdroższe obrazy Halina teraz 
przywołuje w pamięd tylko siłą wyobraźni. Wtedy 
ożywa przed nią każdy naj mniejszy szczegół krajo­
brazu, każdy odcień fali, każdy zakręt brzegu, 
którym na imię — Troki. Dla Haliny to jej mała 
ojczyzna, gdzie na ulicy Karaimskiej spędziła 
dzicdństwo i młodość, mając na co dzień przed 
oczyma i bajeczne jeziora, i zamek, wynurzający 
się z ich toni. Pokazywała ich piękno swoim ucz­
niom i licznym grupom turystów, napływających z 
różnych stron do miasta piędu jezior. Tajemniczy 
świat legend usłyszanych od ludzi starszych bądź 
wyczytany w dawnych książkach już wtedy 
fascynował, otaczał zagadkowością, a  czasem 
wręcz zaderał granice między historią a fantazją. 
Właśnie wtedy zaczęła zbierać te perły twórczośd 
ludowej, by od czasu do czasu upiększać nimi 
opowiadania dla wycieczkowiczów.

... Pewnego razu nad jeziorem uległ katastrofie 
statek przybyszy z  Kosmosu. Wylądował więc na 
dnie, by naprawić uszkodzenie. W  miasteczku, 
położonym na brzegu, mieszkał w niedużym domku 
poeta-dziwak i marzyciel, powierzający myśli wier­
szom, bo sprawy przyziemne mało go obchodziły. 
Często miewał z tego powodu przykrości od żony i 
sąsiadów i wtedy pogrążony w zadumie uciekał na 
brzeg jeziora, by pozostać na chwilę w swoim 
wymyślonym świecie. Świecie, zaludnionym posta­
ciami szlachetnych, pięknych i odważnych boha­
terów, którzy przybywają z  Kosmosu. Nie ma wśród 
nich miejsca na zło i nienawiść, na zazdrość i

zdradę, nie istnieje żądza bogactwa i pieniędzy, lecz 
praffiienie piękna i dobra...

A  żyde stawało się nieubłagane, trapiąc 
dężką chorobą, postępującą zbyt szybko, mimo 
zadętej walki, którą od lat toczyła z  nią Halina i 
jej bliscy. Walczyła na swój sposób, szukając 
schronienia przed cierpieniem w twórczośd. Naj­
pierw lepiąc z gliny niewyszukane wazoniki i kora­
le. Później malując, starając się utrwalić na obra­
zach oblicze przemijającego świata> A kiedy i tej 
możliwośd została pozbawiona, przywołała ku po­
mocy słowo, by przekazać czytelnikom zbierane 
latami opowiadania i legendy.

Przykuta od roku do łóżka, tracąc wzrok, 
zaczęła dyktować z pamięd jedną po drugiej cza­
rujące historie: o  koniu księcia Witolda, o  sierocie 
Skaiste, o opiekunie Trok św. Janie Nepomuce­
nie. Mąż Piotr, albo córka Śnieżana notowali 
k ażde słow o. Pow oli pow staw ała ca łość , 
składająca'się na mały zbiorek 9 legend z ziemi 
trockiej rodem.

I tu z goryczą muszę stwierdzić, że starania 
Haliny wydać je  w języku ojczystym, spełzły na 
niczym. Nie znalazło się nikogo wśród polskich 
organizacji społecznych, kto udzieliłby wsparcia, 
zajął się jego wydaniem. Po prostu żadnego zain­
teresowania tą sprawą. Halina opowiada o tym z 
odcieniem żalu, uważając, że' książka znalazłaby 
czytelników wśród Polaków. Wydała więc ją  w 
tłumaczeniu na język litewski -redakcja gazety 
"Galvć" z pomocą kierowniczki rejonowego 
wydziału opieki i kuratdi Reginy Bológoyięne 
oraz "Lietmazservis" S A  Pewną sumę na ten cd  
przekazał również miejscowy proboszcz ks. Vy- 
tautas P. Ru kas. Ilustracje, tworzące nieroze­
rwalną całość z treścią i duchem legend, wykonał 
malarz Stanisław Kaplewski.

„.Poeta zamykał się wtedy w sobie. Strofy 
układały się mu coraz smutniejsze. Aż do czasu, gdy 
spotkał dziewczynę, samotnie spacerującą nad brze­
giem. Nie pamiętał, dlaczego i jak zaczęła się roz­
mowa, kiedy przeczytał dla niej swój pierwszy wiersz. 
Tego wieczora nagle uświadomił, że nie jest już sam, 
bo został zrozumiany. Odtąd coraz częściej 
powracał na miejsce spotkania, by mócpodzielić się 
utajonymi pragnieniami świata, stworzonego w 
swojej wyobraźni Dlaczego?— zapytała dziewczy­
na. —  Taki świat wcale nie jest wymysłem, daleko 
stąd istnieje on naprawdę

— Życie bym oddał, by go zobaczyć— wyrwało 
się poecie.

—  Więc czekaj—padła odpowiedź.— Czekaj 
ijWierz, że zobaczysz swój wyśniony świat. Po tych 
słowach zniknęła rozpływając się w ciemności

Ukazanie się książki było wielkim świętem i 
radością w domu Haliny. Było to coś większego 
niż książka, było to zwycięstwo ducha nad cierpie­
niem, niemocą ludzką, słabośdą. Mimo że maty 
tomik Halina mogła poznać tylko w dotyku, 
głaszcząc wycieńczoną ręką jego stroniczki. 
Nieduży nakład już został wykupiony w całości z 
miejscowej księgarni, stał się bibliograficzną 
rzadkością . M oże kiedyś uda się  w ydanie 
wznowić...

A  niespokojny duch twórczośd nie odstąpił 
Haliny. Zaczął snuć nowe wizje, które teraz 
układają się w przeurocze bajki dla dzieci. Bajld, 
przesiąknięte miejscowym trockim kolorytem, ale 
przede wszystkim ogromem dobrod i miłości.

...Napróżno czekał i wołał dziewczynę Musiał 
wracać do domu. Ż al i niepokój objęfy go 
całkowicie swym uciskiem, lecz wtedy znowu dał się 
słyszeć znajomy głos:"czekaj i wierz?.

Przypominam sobie, jak Halina była moją 
współtowarzyszką w podróży do Rzymu na 
uroczystośd kanonizacyjne O. Rafała Kalino­
wskiego. Utkwiło mi w pamięd, jak aeszyła się 
wtedy, że będąc Misko papieża uścisnęła mu rękę 
i złożyła w darze wykonany przez siebie wazonik 
ceramiczny. A  później gorąco namawiała, by 
zboczyć z autostrady i koniecznie zobaczyć 
Wenecję. Czyż tobie, Halino, mało wody w lYo- 
kach? — próbowano żartować. Kiedy jeszcze uda 
się tu przyjechać znowu? — nie dawała za wy­

graną, bo lepiej niż ktokolwiek czuła cenę pn» 
jającej chwili Dzięki uporowi Haliny tnfihjdo 
tego cudownego zakątka świata.

..M ijały dzień po dniu, wypełniane cię̂  
pracą, cugfymi kłopotami, ludzką nkfyabnkĄ 
chciwymi zazdrosnymi spojrzeniatiitqasd6»,jk 
raniem Żory. Zaczyrułjużtrodćnadńefełtęśi 
się jego marzenie, kiedypewnego ińcczonupa* 
ny w taflę jeziora zauważył, że wymezaafzmap 
wielka świecąca kula, od której promień fik 
wprost na jego dom. Zrozumiał ruuydmia k 
czas; nie powinien zwlekać. Czekał go wpiam 
świat, taki, jak w jego poezji

...Dlaczego w swojej twóruiŚM nirViMi{ 
ku legendom i bajkom? GekawBuińęiBd 
dzieciństwa, prowadzącwyrieczldzbiaila£ty 
przekazać słuchaczom, bo sochę fakty oidtf" 
zatrzymać w ludzkiej pamięd. A te kp
przecież wędrowały z ust do ust w przedni
led. A żyde jest tak krótkie i kiedy
uświadomiłam sobie, że po mnie niesie**1*
potanowiłam coś z tym zrobić Pojedynoc^®- 
dy wcześniej drukowała trocka gsztta *0^ -  
Pomogła i tym razem, zbierając 1500 D*® 
życzliwych ludzi. Po wydaniu kłiąfrofa81̂ 1̂  
wali też z honorarium, całość nak&dn 
mnie. Teraz chciałabym, by światło «*•* 
ujrzała książka bajek dla dzied, ty 
treść uczyły się dobra i miłośd dońe® 

Nieraz doświadczyłam żyaliw*a 
pomagała "Wspólnota Polska"
dania do Polski, proboszcz, parafianie
n a ją . K iero w n ik  w pracy mężą .
Jarmołowicz z w y ro z u m ia ło ś ć ^ urtosun*^*
się do sytuacji. Na co dzień odczuwań 
miłość najbliższych — córeczki i ^
każdy kolejny dzień żyda. 
przyszłośd może wcale nie być. Taklfl1* ^  
zostawić po sobie pamięć w ję^l°* 
pomnik na cmentarzu, to  nie pamięć"

zadumic- , ISUłtfW ybacz mi, H alino, że u *  Ljjjałf 
odtworzyłam z pamięd Twoją bajkę a) 
słuchałam jej, wydała mi się w dziwny 
czymś powiązana z Twoim losem.

Jak to jest, że nie widajfirt* 
duszy potrafisz odtworzyć piękno i & 
prawie ich nie dostrzegamy, W*
szty szarością codziennych rozterdj? 
doświadczoną przez los, nie daje** ̂  ■ yg • 
przyszłość mierzysz nie udekająg® ^  
bajkami i legendami, które cha***1’)" 
zapisać i przekazać innym?

paczko^

TroU - ZDJĘCIE autorstwa Piotr*
Haliny
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B*Łfĉ ch*lkl«włci. Po 
IW  < T *nH Przeniesiono do 
|  • *®re«y.

sowieccy poplecznicy dołożyli wszel­
k ich starań , by zniszczyć legendę 
Piłsudskiego i fizycznie wyeliminować 
wszystkich tych, którzy otwarcie się z 
nim identyfikowali. Mord katyński i taj­
ne egzekucje w powojennej komunisty­
cz n e j P o lsc e  były m otyw ow ane 
głębokim dążeniem do  usunięcia z. 
żyda polskiego wszystkich tych, którzy 
p ra g n ę li  d o ró w n a ć  o d d an ie m  
-P iłsudsk iem u  d la  sp raw y  
niepodległości Polski(...)".

B rze ziń sk i ta k  kończy swą 
przedmowę: "Obecnie Piłsudski jest na 
nowo symbolem niepodległości narodo­
wej i bezinteresownego oddania sprawie 
budowy silnego państwa. (-)Posłanie to 
głosi, iż Polska, aby przetrwać i rozwijać 
się, musi żyćw pokoju z sąsiadami(.„). 
ly m  samym posiadanie większej wieefy 
o Piłsudskim jest zasadniczym punktem

W prawej kolumnie obok głównego ołtarza w kościele 
św. Teresy przez rok ipoaTwaio w niszy między tarczami 
herbowymi Serce Marszałka. W zamurowanym otworze 
niszy była umieszczona tablica marmurowa ozdobiona 
krzyżem. Z relacji ks. prałata Aigirdasa Gutauskasa: "Ser* 
ce było umieszczone tu u nas. Naprzeciwko ambony. Kie­
dy w latach 70 odnawialiśmy kościół, na trafiliśmy na 
miejsce z wmurowaną drewnianą skrzyneczką —  w niej 
ta srebrna urna była zamknięta. Otworzyliśmy tę 
skrzyneczkę, a tam — kwiaty. Ususzone kwiaty. Tak za­
murowali".

wyjścia do poznanych dróg, jak służyć 
Polsce lepiej".

*  *  *
...Dnia 12 maja 1935 r. o godzinie 

8.4S wieczorem serce Marszałka Józefa 
Piłsudskiego przestało bić na zawsze.

Śmiertelne szczątki złożono na ka­
tafalku w dużym salonie Belwederu. 
Nad katafalkiem pochyliły się trzy 
skrzyżowane z sobą sztandary: sztandar 
Powstańców z 1863 r., chorągiew 1 
pułku piechoty z 1831 r. i chorągiew 
Legionów z datą 6 sierpnia 1914 r., i  
napisem "Żołnierz polski przywrócił 
Polsce cześć". Zwłoki przybrano w 
m undur marszałkowski, przepasany 
wielką wstęgą Virtuti Militari, a  na 
p ie rs i  za w ieszo n o  Krzyż 
Niepodległości z mieczami i Krzyż Wa­
lecznych. W ręce Marszałka złożono 
ryngraf z Matką Boską Ostrobramską, 

którą szczególnym 
s en ty m en tem  i 
czcią otaczał. Obok 
katafalku ustawio­
no urnę z Sercem 
P i ł s u d s k i e g o ,  
czapkę legionową, 
s z a b lę  i bu ław ę 
marszałkowską.

15 maja króle­
wskim pochodem, 
p rz ez  sp o w itą  w 
żałobne sztandary 
W arszawę, wśród 
r o z p ł a  k a  n y c h  
tłumów, przy biciu 
w s z y s t k i c h  
dzwonów i jęku sy­
ren wiódł Go naród 
z Belwederu do ka­
tedry św. Jana.

17 maja z hono­
rami prowadzono Je­
go ziemską powłokę 
w trumnie, otulonej 
sztandarem narodo­
wym, a przepasanej 
wstęgą orderu Cnoty 
Żołnierskiej, na la­
wecie armatniej, z ka­
tedry św. Jana na Po- 
le M okotowskie. 
T u ta j p rz e d . 
zwłokami Marszałka 
w ponurym werblu 
bębnów, w miaro­
wym kroku piechoty, 
w głuchym dudnieniu 
driał i kopyt końskich 
odbyła się ostatnia 

armii przed 
swoim twórcą.

18 maja żałobny 
p o c ią g  p rzew iózł 
zwłoki Marszałka z 
Pola Mokotowskiego 
— odwrotnym "szla­
kiem kadrówki", przez 
Radom i Kielce — do 
K rakow a. G ród  
Piastów i Jagiellonów 
w ostatnim  hołdzie 
odprowadził Józefa 
P iłsu d sk ieg o  w 
n ie ś m ie r te ln o ś ć .
W skrzesiciel Polski 
spoczął między króla­
mi na Wawelu.

*  *  *
...Serce do Wil­

na... Taką była ostat­
nia wola Piłsudskiego.
W  prz ecz u c iu  .
zbliżającej się śmierci _  I prawda śm k rcl okrnlna, p rm d a śmierci 
n ie je d n o k ro tn ie  w potsłna nie b ln k je  dla N kp i_  
rozm ow ie z żoną 
powtarzał; "Pamiętaj, 
jeżeli ja  odejdę przed 
tobą, a  przed śmiercią 
nie zdążę sprowadzić 
z L itw y do  Polski 
zwłok swojej matki, 
musicie wy to zrobić.
Chcę, aby spoczęła w 
Wilnie. Serce złóżcie 
iggj atóp(...)".

31 maja 1935 r. 
w raz z có rkam i 
W an d ą i Jadw igą ,
Aleksandra Piłsudska 
przywiozła z Belwede­
ru do Wilna urnę z 
Sercem Marszałka.

1 czerwca 1935 r. 
z Sugint sprowadzono

19 kwietnia 1919 r. rankiem (Wielka Sobota) ułani ki Marszałka i dwojga „  .. _ , _. ,  . . .  *
Jej dzieci — bliźniąt Beliny — Praimowskiego wdarli się do Wilna. W Dzień 
P io tra  i T eo d o ry . Wielkanocy miasto było wolne od bolszewików. W 
Trum ny spoczęły w poniedziałek, 21 kwietnia, Piłsudski ujechał na swej 
d o ln e j kaplicy  Kasztance. Po ulicach rozbrzmiewało naprędce zrodzo- 
kościoła św. Teresy. ne: Tam, gdzie się Murawiew dawniej z czartem kumał, 

Piłsudski wielo- dztsiąj się Komendant Piłsudski zadomaŁ.. Marszalek 
k ro tn ie  w yrażał cfofył hołd w Ostrej Bramie 1 votum przy obrazie Matki 
Życzenie, b y -jeg o  Boskiej Ostrobramskiej z wyrytym na srebrnej tablicz- 
mózg poddano bada- a  D rinki Cl Malko za Wilno".

Uniwersyte-

“■» w pierwszą rocznicę śmierci Józefa 
w Wilnie uroczystości pogrzebowe. 

y' 1 Ol* ? * '™ 1* '11 ta lobnjch  urnę z Sercem 
IV w lektyce, a trumnę Matki — na
INii *** Rossę. Na cmentarzyka wojsko-

, ,  Plhudskiego została złożona w krypcie 
” **Mkaml jego Matki Marii zBUlewiczów

Przed w ojną prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki, Marszałkowa Aleksandra Pifeudska z udziałem 
legionistów posadzili dąbek w Zukowie, w miejscu, gdzie się 
znajdował pokój, w którym Józef Piłsudski przysaedt na świaL 
14 czerwca 1993 r. podczas ofkjiJn^j wizyty ministra obrony 
narodowej RP Janusza Onyszkiewicza Zolów odwiedził* jego
małżonka Joanna (na zdjęciu)—córka Jadwigi z Piteudskkh 
Janczewskiej, wnuczka Marszalka Józefa Piłsudskiego.

ntom
d e  Stefana Batorego. W  tym celu mózg 
umieszczony został w umie i przesłany 
do Wilna dla prac badawczych. Ze 
"Słowa wstępnego" prof. dra hab. med. 
Michała Juszczyńskiego do książki Je­
rzego Celmy-Panka pt. "Józef Piłsudski 
doktor medycyny honoris causa":"(_) 
Odwołuję się do autorytetu profesora 
dra Maksymiliana Rose, dyrektora 
Polskiego Instytutu Badania Mózgu w 
Wilnie, który od lipca 1935 do swej 
nagłej śmierci w dniu 30 listopada 1937 
r. prowadził badania naukowe mózgu J. 
Piłsudskiego. Ten światowej sławy neu­
rolog w pozostawionej dokumentacji z 
badali podkreślił, że mózg Marszałka o 
wadze 1460 g, czyli przewyższającej 
wagę mózgi* przeciętnego człowieka, 
wyróżniał się (...) wyraźnie dostrze­
galną koroną prom ienistą Reila i 
gruczołem szyszkowym, zwanym epi- 
fyzą, w której Descartes dopatrywał się 
siedliska duszy ludzkiej. Była to cecha 
— jak  podkreśla ł prof. R ose — 
umysłów ludzi wybitnych, wprost ge­
niuszów”.

Z  nadzieją, że być może kiedykol­
wiek dowiemy się o losie mózgu 
Piłsudskiego, przedstawiamy fragmen­
ty jego rozmowy z amerykańskim dy­
plomatą Hunghiem Gibsonem, która 
się odbyła 7 maja 1919 r. Marszałek 
mówił: "(...) Musicie pamiętać, jeśli 
chodzi o sprawy, które mnie dotyczą, że 
nie jestem uważany za Polaka, lecz za 
Litwina. Moja rodzina jest bardzo stara 
i polska, ja nie mówię po litewsku,- choć 
urodziłem się i wychowałem pod Wil­
nem. Mówię jednak po polsku z silnym 
litewskim akcentem, który jest natych­
miast rozpoznawany i zawsze mówią tu 
o mnie jako o Litwinie".

Dalej rozważał o stosunkach 
pomiędzy Polską i Litwą: "(...) Proszę 
pamiętać, że gdy polskie oddziały zajęły 
Wilno, wydałem proklamację mówiącą 
o tym, że Litwini mogą sami określić 
swój los, bez żadnego przymusu ze stro­
ny Polski. Traktowałem poważnie 
każde słowo i myślę, że tylko to  jesti 
rozsądne z polskiego punktu widzenia

interesów obu krajów. Wierzę, że jeśli 
Litwini będą przekonani, iż Polska tra­
ktuje ich sprawiedliwie i szlachetnie, 
połączą się z nam i (...słowa nieczytelne) 
(...) i muszą nawiązać stosunki z jakimś 
silnym państwem. Dla wielu z nich 
wybór leży pomiędzy Niemcami a 
Rosją, muszą się jeszcze zorientować, 
czy Polska będzie dostatecznie mocna 
i stabilna, aby być pomocnym przyja­
cielem. Przy obecnej demoralizacji w 
Rosji wybór jest ograniczony do Nie­
miec, a ponieważ większa część kraju 
była pod dominacją niemiecką i pod 
wpływem niemieckiej propagandy, ist­
nieje wyraźna tendencja do osiągnięcia 
ścisłego porozumienia z Niemcami. 
Całkiem zrozumiałe uczucie u Li­
twinów, którzy byli poddani wyłącznie 
propagandzie niemieckiej, ponieważ 
nie mają podstawy do porównań i 
patrzą na pewne sprawy na sposób nie­
miecki. Jest mi ich naprawdę żal. Na­
szym zadaniem jest jednak pokazanie 
im, że Polska będzie miała stabilny 
rząd, zdolny do obrony przed obcą 
agresją, ale zajmujący się przede wszy­
stkim pokojowym rozwojem. To może 
trwać trochę czasu, tym niemniej za­
mierzam nieustępliwie stosować się do 
mojego oświadczenia, iż Litwini powin­
ni sami decydować o swoim losie, 
ponieważ jeśli nawet nie pójdą teraz z 
nami, jestem pewien, że więzy krwi, 
wspólne myślenie i religia spowodują, 
że połączą się z nami w mniej lub bar­
dziej odległej przyszłości".

*  *  *
U schyłku życia M arszałek 

powiedział: Takiego Piłsudskiego, jak 
go przedstawiają moi współcześni, ja 
nie znam. Nieraz ze zdumieniem czy­
tam te peany, co na mój temat różni 
ludzie wypisują. A ja chciałbym, żeby 
do potomności przeniknęła ta zwykła 
prawda o  Piłsudskim-człowieku".

Przygotował Jerzy SURWIŁO
Fot I repr. Walery Charin, Ma­

rian Paluszkiewicz, Stanisław Zinie- 
wlcz oraz archiwum autora
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Maj nad Wilią II Spotkania Poetyckie
JakJożwczorąJInformowaliśmy, grapa poetów (rzadkich, wspaniałych!),goście Ziemi Wileńskiej, 

uczestnicy II Spotkań Poetyckich nad Wilią, wywożą dziś łt^d niezapomniane, niezatarte wrażenia. I 
nie tylko wrażenia. Wyjeżdżąją ogrzani ciepłem naszych uczuć. W zamian — zostawiąją nam  cząstkę 
swego serca.

Kim są 1 Jacy są?
Ano, wsłuchąjmy się w to — co, o czym i jak  mówią.

"W cieniu zawsze młodego
dębu odpocząć w Zułowie..."
Dziś mamy 60-t ą  rocznicę śmierci I Marszal­

ka Polski Józefa Piłsudskiego... A  przecież nie o. 
tym rozmawiałam jeszcze wczoraj z poetą 
odległego od Wilna, hen na Śląsku — Brzegu — 
Januszem WÓJCIKIEM.

— Moje korzenie są na Pokuciu, w dawnym 
województwie stanisławowskim — mówi. — Tam 
urodzili się moi rodzice. Po wojnie, w 1945 — 
wyjechali do Polski, do Wrocławia.

^ ^ J a n u s z  W ójcik kocha swój B rzeg — 
wspaniałe, historyczne miasto, położone między 
Wrocławiem i Opolem. Tu tworzy, tu pracuje. 
Dziś już nie potrafi przypomnieć, kiedy "ta chwila” 
go naszła... Widocznie już był urodzonym poetą, 
chociaż studia podjął w całkiem innym kierunku 
— jest magistrem inżynierem geodezji. Jest rad­
nym miasta (już drugiej kadencji), równocześnie 
— pracownikiem radia i— opiekunem duchowym 
młodych poetów.

— Jako radny mogę podejmować wiele 
pożytecznych inicjatyw kulturalnych, jedną z nich 
jest "Najazd poetów na Zamek Piastów Śląskich w 
Brzegu".

Ten zamek to cała historia, o  której opowiada 
długo i z pasją. Zamek— kolebka kultury, siedzi­
ba Jerzego II Czarnego: przeznaczałdużesumyna 
oświatę, ściągnął tu olbrzymią kolonię artystów. 
Brzeg— to miejsce ogromnie ważne dla historii i 
kultury polskiej. WXVl-XVIIw.w. tworzyli w nim 
śląscy barokowi poeci — Daniel Czeplco, Fryde­
ryk z Ługowa i inni.

Brzeg — wiąże się także z. nazwiskiem 
słynnego Wacława Schcrfera  von Scherfersteina 
(przebywał w Brzegu w latach 1630-1675), pier­
wszego tłumacza na język niemiecki "Fraszek" Ja­
na Kochanowskiego- Brzeg — ze wspaniałymi w 
tamtych czasach pięknymi księgozbiorami, w tym 
i "Żywotem Świętej Jadwigi". Brzeg już niezadługo 
będzie obchodził swoje 750-1ecie.

Janusz Wójcik:
— Dlaczego aż przez tyle godzin opowiadam 

pani tę historię mojego Brzegu, wspominam 
Scherfera? Bo wszystko to ma swoje związki, 
współzależności. Scherfer uchodził za poloooDla. 
Dla takich jak on ludzi Polska odgrywała dużą 
rolę. Polska — była dla nich krajem mitycznych 
sarmatów, wielkim królestwem. Szykuję się. 
właśnie do napisania o  tym książki "Książęta zdra­
dzonej ziemi". Będzie to książka w formie prozy 
poetyckiej. Ale wracając do przerwanego wątku. 
Otóż z tego mojego Brzegu postrzegam inny, 
uczuciowy B R Z  E  G. To — gniazdo rodowe 
moich rodziców. I nie tylko ono. To także. —- 
gniazda rodowe tych, którzy są dziś rozsypani po 
świede. Ta nostalgia, tęsknota do tych praźródeł, 
jes t dziwnie w człowieku zakorzeniona. Bo 
przecież j a t a m się nie urodziłem, ale to jest we 
mnie, żyje! Jako "późny wnuk" przeżywam to w 
szczególnie dotkliwy sposób. Tu już nie chodzi 
może nawet o  pejzaż, ale przede wszystkim— o tę 
cichą otwartość. Bo na czym polega sens mego 
pisania7 Na postrzeganiu ludzi prostych, tych —

Modlitwa za
Psnie da| powrócić ae Kreey •
do WHna do Lwowa do __
opraw jednak abym nlo zranłnE?*** 
nla pragną bowiem władzy «mi 
chcą tylko epoj rzeć w gwiazdy 
zaczerpnąć zdroju za studni
w cieniu zawsze młodego dąbu

zagubionych gdzieś w wioskach. "Maluczkich”, jak 
mówi się o nich w Piśmie Świętym, ale to oni 
właśnie są solą ziemi. Są to ludzie z odwieczną 
tęsknotą tęsknotą do godności. Dla mnie to ludzie 
najwięksi, najbogatsi. I takich tu, w W inie i na 
Wileńszczyźnie, spotkałem. Nie lubię fikcji, 
fałszu, zakłamania. Stąd— ta moja stała tęsknota 
za tym wszystkim, co jest, co ocalało na Kresach.

"Opisanie świata"— tak nazwał swój debiutan­
cki tomik, o  którym inna znakomita poetka polska 
Maria Bocian pisała: "Opisanie świata", to poezja 
niranijya podejmowanie trudu ocalenia hidzkiej 
wrażliwości w świecie w dużej mierze zbrutalizowa- 
nych idei, wrażliwości umożliwiającej nam rozwój 
szlachetnego istnienia, tkwiącego w każdym, nie 
zawsze jednak rozwiniętego".

Drukowany obok wiersz Janusza Wójcika 
"Modlitwa za Kresy” rozbrzmiewał w tych dniach 
na wileńskim dziedzińcu przed domem-muzeum 
Adama Mickiewicza. Zułów — miejsce urodzin 
M arsza łk a  — a ra cze j d ąb  zułow ski — 
upamiętniony w tym wierszu ma dziś szczegółrue 
symboliczną wymowę. W 60 rocznicę śmierci 
Marszałka Polski Poeta z dalekiego Śląska w miej­
scu urodzin Wielkiego Polaka złoży mu hołd w 
postaci Słowa, które ma osobliwy dźwięk, zapach, 
kolor...

Kresy... 1

•  k M y  . t .rc .  w Kotoayp „  
na mi*i*cch gdzla o m  
zrównał z ziemią gniazda r iliiej^j,
•praw abym tak aniołowiezNaS!. . 
przenłóeł na Śląek z popiołu wekr»*|5® ̂  
świąty dom moich dziadków 
cztery ścłeny pomlfd przykryw
gdzie drzwi |ek n iegdyś hfdą
dla rodziny ubogich Cheeydów 
ezukejących ochronienie przed po^w.
die Roejenłd co podczae w teO daooca^uciekła z kołchozu na poleką ełroil 
dle węgierskiego oficera który po^gg

nędzarzom czekającym za m u r a m l^ ,^

oni wazyacy Jut dawno umarli | nla*.-n. 
kto zdoła przakarać świadectwo
dlatego zapłouję opowiedenie aioH Bdidpierwszego nauczyciela lego co iw#*

neezym wepólnym domem to le r a n c fa S S  
kłody etercy proetymi ełowemi Mmaaczą

odwieczna
keiążyta ze ezktanej kuli w uczony spoa^*

rzezie melych narodów ekazm w Z h^^^

Babcia piecze mówiąc ża do Śniałyitfa ^  
nie ma po co )uż wracać naez dom |esS

cudzym óoawa na starym cmentarzu wyroały betonowa bl^ 
zaełucheny w ałowa cichej skargi 
nie doetrzegem Jak noc ekreda elf do oUm 
znowu bądf karmił cienie okruchaaii pamkd 
aż po świt Uedy przyjdzie ujrzeć
~L̂ Ł—---u" -*~t  - ^“Tsaml
do Kołomyj! jest tak daleko 
ale ja wciąż: na połoninech Ylncenza 
oddycham wiatrom niosącym zapach żywic* 
zaełucheny w przyśpiewki Huciiów 
schodzących z gór na bezar w Kosonia
po chwili znurzony bezsennym czuwmian 
k tadf głowy pośród rozsypanych kartek
w moich anach żywi i umarli 
budują wieżą  z kości słoniowej 
dla przyszłych pokoleń

"Polska chroniła mnie przed śmiercią"
Ojczyzn*
zbezczeazczony ptak 
a  ja piórkiem jestem 
którym miota wiatr 
— napisze w jednym ze swoich wierszy.
Hatif al-Dżanabi — poeta dwóch narodów, 

eseista, teatrolog i tłumacz. Mieszka w Polsce. 
Urodził się w Kadisji (Irak). Będąc studentem 
arabistyki na Uniwersytecie Bagdadzkim, w 
1970 r. zadebiutował w prasie; w trzy lata później 
w miesięczniku "Ar-Rabita" opublikował po­
em at "Ora na czaszce". O dtąd już często 
ukazywały się jego utwory lak w prasie Iraku, jak 
i w innych krajach arabskich. W latach 1982- 
1989 naieżał do Irackiej Federacji Pisarzy, 
Dziennikarzy i Artystów Demokratycznych.

W 1972 roku ukończył ara bis tykę na Uniwer­
sytecie Bagdadzkim. Podczas studiów z powodu 
bankructwa ojca był zmuszony zarabiać na życie, 
handlując na ulicach i kawiarniach Bagdadu pa­
pierosami i bielizną, niezadługo — został 
żołnierzem dywizji pancernej, przez następne lata 
(1972-1973) pracował jako nauczyciel literatury 
arabskiej w liceum na północy haku. W sierpniu. 
1976 z przyczyn politycznych opuścił Irak.

Przez Turcję, Bułgarię, Rumunię, Węgry i 
(ówcześnie) Czechosłowację przybył do Polski, 
gdzie otrzymał stypendium od rządu polskiego. 
Należał do opozycyjnego Zrzeszenia Studentów 
Irackich w Polsce (w 1978 r.), był przewodniczą­
cym tego Zrzeszenia. W 1979 r. otrzymał tytuł 
magistra filologii polskiej na Uniwersytecie War­
szawskim, w 1983 r .— doktoryzował się w zakre­
s ie  tea tro lo g ii. W la tac h  1985-1988 był 
wykładowcą literatury arabskiej i dramatu na Uni­
wersytecie Tizi-Ouzou w Algierii W tym okresie 
mieszkał w małej wiosce wśród Berberów i 
wróżbitów. Od 1988 r. jes t wykładowcą w 
Zakładzie Arabistyki i Islamistyki Uniwersytetu 
Warszawskiego. Publikował swoje wiersze, eseje i 
przekłady z literatury polskiej w prasie około 20 
krajów arabskich. Pisze i publikuje w języku arab­
skim i polskim . Przygotow uje an to log ię  
współczesnej poezji polskiej w języku arabskim.

Z  utworów Hatifa al-Dżanabiego wydanych 
po polsku dotąd ukazały się: "Księga Wschodu”, 
"Rozbite wiersze", "Ex Oriente Theatrum"— pra­
ca zbiorowa o teatrze wschodnim, "Arabski teatr 
poszukujący a doświadczenia współczesnej awan­
gardy teatralnej europejskiej i amerykańskiej", 
"Dzikie kontynenty","Pył gazeli".

"Poeta ciałem niby jest tutaj, ale dusza

pozostała tam, na Wschodzie, w Bagdadzie, a  
myśli niezmiennie pozostają w kręgu wielkiej 
arabskiej ojczyzny" — napisał o  Hatifie al- 
Dżanabim Marek M. Dziekan.

HATIF AL-DŻANABI:
— Pyta mnie pani, jak to  z tymi moimi dwiema 

ojczyznami jest? Ja — dokonałem świadomego 
wyboru. Dosyć szybko nauczyłem się polskiego, 
chodaż to jest bardzo trudny język. Uczyłem się 
go w Łodzi, tam miałem bardzo sympatycznych 
nauczycieli — polonistów. Stamtąd-— dostałem 
skierowanie na UW. Ponad 30 utworów poetów 
polskich przetłumaczyłem na arabski, począwszy 
od  poetów  piszących  od ro k u  1918. 
Przetłumaczyłem także sporo tekstów nauko­
wych. Polska — to moje stałe do niej powroty. Bo 
w międzyczasie wyjeżdżałem do różnych państw i 
krajów, byłem w Algierii, w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, w Niemczech, w Anglii, we Francji 
- i  Polska — chroniła mnie przed śmiercią. Gdy­
bym pozostał w Iraku, najprawdopodobniej od 
dawna bym już nie tył. Mam polskie obywatel­
stwo. Dlaczego nie osiadłem w innym kraju? Po­
lacy— to naród dążący do wolności. Wiele mnie 
z tym krajem łączy. Polska i Irak— zdawałoby się, 
co mają z sobą wspólnego? A jednak wiele cech 
w spólnych  m ożna t u  w yselekcjonow ać: 
gościnność, otwartość, serdeczność, ciepłe sto­
sunki międzyludzkie. Tak, moją pierwszą ojczyzną 
jest Irak, moją drugą ojczyzną jest Polska. — 
mam serdecznych przyjaciół, znajomych. Polska 
— to mój dom, moje schronienie.

— Zwiedzał Pan państwa i kraje, w których 
lepiej się żyje. Nie tylko Pan je  zwiedzał, ale — 
pracował Pan tam—

—Ja tam nie jeździłem w poszukiwaniu lepsze­
go chleba. Pochodzę z rodziny, która nigdy nie 
zwracała uwagi na pieniądze. Mój ojciec miał spory 
kawał ziemi. Miał pracujących na niej chłopów. Ale 
ojciec mój nigdy nie dał im tego do zrozumienia — 
że on jest panem a oni wyrobnikami. 1 *

W Iraku od lat panuje dyktatura. Interesy 
narodu irackiego— sympatycznego, serdecznego 
—należy odróżniać od elity rządzącej. Nie można 
mylić ofiary z katem. Co mnie jeszcze wiąże z 
Polską? Kultura, więzi duchowe. Wracam tu, 
wciąż wracam, bo jeszcze coś bardzo istotnego 
mnie z Polską wiąże: świat wzniosły, metafizyczny.

— O d daw na ju ż  p ra c u je  P an  nad 
przekładami współczesnych poetów polskich.

— Od 1978 roku. Ale w 1989 roku w moim 
mieszkaniu w Warszawie wybuchł pożar. 40 proc.

mojej pracy spłonęło. Moim marzeniem byk) wy­
danie ogrom nej antologii poezji polskiej w 
przekładzie na język arabski — około 40-poetów 
polskich, począwszy od Bolesława Leśmiana do 
dzisiejszych.

— Nadrobi Pan tę stratę?
— Jestem po prostu do tego zmuszony. To 

jest coś w rodzaju moralnegadługu do spłacenia
— Polsce. Dużo piszę — o  kulturze polskiej, o 
literaturze, teatrze. Rozsyłam te publikacje po 
całym świede. W tym miesiącu jeszcze chciałbym 
dokończyć tłumaczenia wyboru wierszy Tadeusza 
Różewicza, planuję je  wydać w Paryżu. Lubię 
Różewicza, jak teżSchultza, Szymborską, Miłosza
— długo by tu wymieniać.

— A z  rzeczy własnych?
— W  druku są już "Aniołowie miłosierdzia”, 

"Aforyzmy i sentencje". Mam książkę krytyczną o 
teatrze-arabskim — to pierwsza takiego typu 
książka w Polsce i w Europie: T e a tr  arabski, hi­
storia, źródła, poszukiwania".

— Pańskie utwory zostały przełożone także 
na inne języki.

— Tak jest. Na angielski, francuski, czeski, 
duński.

— W  sumie — ma Pan szeroki zakres pracy. -
—  O b e c n ie  p ra c u ję  nad  h a b il i ta c ją . 

Poświęcona ona będzie arabskiej literaturze na 
wygnaniu.

— Znam opinie polskich krytyków literackich 
o  pańskiej twórczośd — są bardzo wysokie.

— Pań Marek Dziekan przygotowuje książkę

Pieśń
Odybym nie był dałam  
gdyby nla zaplątała ałą moja przemowa 

do plaaków zagniecionych z  
rozpaczą
gdyby wściekła robactwo nla wyayłało no- 

ktaru barbarzyńaklaj rany
wykłułbym oczy rozpaczy śpiącej w  taj 

duchocie
(o popękana dni, 
oazalałe księżyce) 

gdyby kamień apadający z  moich żeber 
nie był zabitą ojczyzną

gdyby echa nie były rykiem 
wypchnąłbym akorpiona I wąia z  tego 

chmurnego kraju

poświęconą mojej twórczości. Zobsczymy, co *- 
pisze...

W poezji HaUfa al-Dżanabiego^najdujesy
niezwykle rozbudowaną symbolikę dtfehi, Bop. 
ojca, wspólnoty, gór, morza, pustyni i feiwk 
Wręcz są to  — słowami rzeźbione Ikgfffc 9^ 
podstawow ych znaków i wartości każdego 
człowieka..." (Jan Zdzisław Brodnicki).

OD REDAKCJI: we wczorąfsąym au # * 
naszego dziennika w Informacji o  T
Litwie uczestników II Poetyckich Spęta* ** 
Wilią wkradł s lf bardzo przykry 
Dżanabi nie Jest IrańczyUem (0’ l *e ^ v 'T
kle m. Pana Dżanabiego i C zytelników  sefśecfl*
przepraszamy.

odartego z  piór
(o amputowana członU 
o hordy najeźdźców) 

gdyby palma nie wyłyalah 
gdyby radość nie zgięła alf  *  

czarnego orła
gdyby nla chwila czamouata 
drzewa uczyniłbym płaazczem *  

wanem  . . . .  ^
radość zaś głoaem co rozbrzmi#* 

tym apuatoazonym wygnaniu
(o rzeźbiona alekiero 
wciela pawia 
wazyacy drwale odeazB 
a eieUera wciąż tkwi) 

gdybym nie był opuszczonym 
wypchnąłbym akorpiona l węża 
z  kraju udręczonego odartego z  P**'
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Dwie Ojczyzny
I  p0" 8' p™Mik’

tu  “TLniuiy- Urodził się w G requ 
mając 15 laL U k o tey t slu- 

" Uniwersytecie im. A. Mielcie- 
jW  . pnCOWa łw s z b r in ic tw ie 3 0 IaL 

rBarwy czasu", "Amulet", "U 
^ncczny żaT, "Bez maski", 

jS c o o to  Grecaynka", "Literatura 
^45*1983", "Mity greckie", "Baśnie

Przetłumaczył m.in. na polski 
itoM Kazantzakisa "Grek Zorba", 

, / L  'Aforyzmy Greków", "Antygonę" 
*Bajki" Hzopa, "Erotyki Greków", 

Zasłużony dla Kultury Polskiej, 
licznych nagród literackich, m.in. 

P S y  j Sztuki, Warszawskiej Jesieni 
Bohaterów W arszaw y, 

^ „ ^ 1 0  Listopada Poetyckiego, im. 
Lętgńca, im. Klemensa Janickiego, im. 
krzymowskiego (marynistyczna), im. 

Wielkiego i Złotej Liry Orfeusza

^  (jadzinikolau założył Towarzystwo 
Gitcto-Polskiej i Polsko-Greckiej. Jest 

i organizatorem Międzynarodowych 
Poetyckich, redaguje Białą Serię Bib- 

-ickiej,pisze piosenki dla Paulosa Rap-

■apk my daliśmy Anglii Conrada, jak An- 
łfc&aji Byrona, tak Grecja dała Polsce 
Cbćzimkolau" (Leszek Zuliński). 

■OSCHADZ3N1KOLAU:
• Nid czym obecnie p ra c u ję ?

oyfem z greckiego na polski "Króla 
r ifkkirę"—może— daj Boże — w tym 

cna świat je wyda. Moja poezja?
“ antyki — to przede wszystkim! Bo co 

W najważniejszego w życiu?
-Toaętzuje wpańskiej poezji: mnóstwo w 

-Wiadomo mi, że jest Pan także zwią-

pjójakociekawostka: byłem konsultan­

tem Opery w Poznaniu, wystawiono tam "Elektię" 
Theodora kisa, soliści, chór — śpiewają w języku 
greckim. No a we wrześniu będziemy mieli grecki 
balet — "Zorba".

—  Jak się^Pan w ogóle w Polsce ćzuje? "Po 
polsku", czy "po grecku"?
: — Tu chyba trudno mówić o podziale uczuć. 

I Polska, i Grecja —  to są moje miłości, moje 
Ojczyzny...
'  ? w Polsce, i w Grecji wydaje Pan swoje

książki.
—  W  Grecji wydałem własne "Baśnie pol­

skie". Wydałem antologią poezji polskiej — od 
Jana Kochanowskiego do poetów współczesnych.

— Ale ulubionym pańskim poetą jest Juliusz 
Słowacki.

—  O, tak! Teraz w Wilnie, zwiedziłem wszy­
stkie miejsca z nim związane. Słowacki —  to 
przecież i Grecja. Grecja jest drugą jego Ojczyzną. 
Przede wszystkim pociąga mnie jego uniwersa­
lizm. Mickiewicz— to poeta narodowy. Słowacki, 
tak jak  i Norwid —  międzynarodowy. Słowacki to 
wspaniały wzór kontaminacji kultur — polskiej i 
greckiej.

—  Takim współczesnym wzorem jest właśnie 
Pan... .

— Komplementuje mnie pani. Mówiłem już 
tu na spotkaniach wileńskich: jestem nauczycie­
lem.

—  Przesadna skromność. Z  dużym uznaniem 
mówili o  Panu — Wyka i Sandauer. Wreszcie — 
Leszek Zuliński: piękne porównanie: Conrad, By­
ron... A  jednak — Co zadecydowało o tym, że 
został Pan poetą?

T o  d łu g a  h i s to r ia .  N azw ijm y to  
szczęśliwym przypadkiem . Kiedyś, będąc w 
Jugosławii, spotkałem się z człowiekiem, którego 
wpływ na mnie był przemożny. To był poeta Ivo 
Andrić. To spotkanie zadecydowało o mojej 
przyszłości.

— Jest Pan z wyboru Polakiem, ma Pan w 
Polsce rodzinę.

- r  Tak jest. Żonę — Polkę i troje dzied, dwie 
córki — lekarki i syn — muzyk, studiuje na IV 
roku Akademii Muzycznej.

— O pańskim synie słyszałam nader pochleb­
ne opinie, że. to — wybitny pianista. I że —  kon­
certujecie razem: ojciec i syn.

— Dokładniej— syn i ojciec. Mój udział w tych 
koncertach, konkursach, jest raczej skromny.

—  Pan ciągle mówi o sobie zbyt skromnie. A

Tylko tu I
Takiego słońca nigdzie nie zobaczysz, 
takich oleandrów, lśniących skał.
Morze tu szumi skrzydłami Ikara, 
echo powraca jak upragniona myśL

W nocy księżyc wisi nisko 
i gwiazdy — można dotknąć ręką.
Wszystko tu pachnie dojrzałą brzoskwinią, 
bazylią startą palcami.

Tu miłość objawia tąfemnicę życia, 
taniec jest wolnością, modlitwa — porywem. 
Każda chwila podnieca jak ciało kobiety 
o kształcie kwiatu lotosu.

przeczytać wszystkich pańskich książek wileński 
czytelnik nie da rady. Którą więc z tych— z ponad 
pół setki — Pan by nam polecił?

— "Ezopija" —  bezprecedensowa książka w 
skali światowej. Tu już nie będę skromny, bo 
książka ta została napisana we współautorstwie.

— Jest Pan pierwszy raz w Wilnie i na 
Wileńszczyźnie. Mnóstwo spotkań, mnóstwo 
rozmów, wrażeń. Czy jest w tych spotkaniach coś, 
czego Panu zabrakło?

—  Z now u i ra z  jeszc ze  — Juliusza 
Słowackiego. I dlatego chciałbym tu wrócić. 
Chciałbym pojechać kiedyś do Jaszun, bo teraz, 
niestety, zabrakło na to czasu. W ogóle chciałbym 
wrócić do wszystkiego, co się nazywa Litwą —1 
również ojczyzną moją, bo tutaj ~

— Bo tutaj, jak i w dzisiejszym wileńskim maju 
wiatry "szumią topolowo-wierzbowo rozpraszając 
w niepamięć złe chwile”. Tak jak kiedyś Leśmian— 
Poeta zawsze i wszędzie znajdzie swoją wierzbę. I 
wszystko to, "co pachnie dojrzałym jabłkiem, ma­
ciejką w miękkich dłoniach nocy".

Już po spotkaniu z przeuroczym "Nauczycie­
lem" —  Nikosem Chadzinikolau z ofiarowanego I 
mi jego zbioru pt. "Pieśni Orfeusza" znalazłam w 
tym zbiorze jego DWIE OJCZYZNY. Pierwsza | 
to "Tylko tu I", druga — to "Tylko tu II".

Tylko tu II
Takiej krainy nigdzie nie znąjdziesz 
zielonej jak żywiczna młodość.
Wiatry tu szumią topolowo-wierzbowo 
rozprasząjąc w niepamięć złe chwile.

Chmury znąjdąją swoją ojczyznę, 
deszcz dzwoni na blaszanych

dachach kościołów. 
Wszystko tu pachnie dojrzałym jabłkiem, 
maciejką w miękkich dłoniach nocy.

Tu słońce biegnie z ukosa, 
światło roztapia się nagle w śnieg, 
w kominku tli się ogień i drży 
jak ciało kobiety czekając na pieszczotę.

iH/ilno —  w onirycznym śnie malowane..."

(Białystok) — od piętnastu już 
jftetyg ̂ P^^w any przyjaciel wileńskich pol- 
^ 08 poj mistrz pióra, świetny tłumacz

l ią ^ ^ ^ J ^ iln e m  są w czasie cofnięte — 
Uwinie ^Î ec*lałein do tego miasta w roku • 
^ fc ^ P ^ ^ P łe m  wtedy książki dla semi- 

* ^ ydzc* p°znałem tu siostry eu- 
L^flle Ŵ °^Z*Cm‘u- Pamiętam to  pierwsze 

Pty uL Birutes na Zwierzyńcu. Już 
Sio1|a_ tym Wilnie niesamowitego:
Ntnię^. 08 ̂ e r ć ,  a przecież — nie umie- 

miasta dostępu. W ino— 
^oą Uę * mał°wane... Ludzi — nie da się 

“ aterialnej tego miasta. Po dziś 
— Henio Mażul, Wojtek Pio- 

eczkowski, Ala Rybałko...

"juimy po drugiej stronie szlabanu.
N tu P°hkości. Po to, żeby odnaleźć 

*U przyjechać. Wróciłem z J 
ObJjj^^łe® człowieka-legendę. To — 

r 0 powiadał m* o swoim przyja-1
® 2 Zabłudowa. W pewnym mo-

i także "m iałem " Jan a
V**ki — z  Zabłudowa. Przyjaciel 

"*an Skarrżyński mieszkał w 
*. ' * "mój” Jan Skarżyński — w Sta-

' 1!* /  ^  księdzem, chrzcił mnie —

bardzo głęboko we mnie osadzone. W ino — to miasto 
niepowtarzalne, magiczne. Tu —  spotykam miejsca, 
gdzie niebo styka się z ziemią.

A  w Męjszagoie odnalazłem żywą legendę... Żałuję, 
że w tym małym domku księdza Obrębskiego nie 
mogłem być dłużej. Zegnam się z czasem i chciałbym 
tu wrócić. Nawarstwiają się obrazy, zdarzenia, które 
miały miejsce w latach 20-30-ych...

— A  urodził się Pan?
— W Łubnikactf w Białostockiem . Tam  się 

urodziłem — w dniu Świętego Jana. Pamiętam, w domu 
wisiały zawsze dwa obrazy. Na jednym była namalowa­
na Matka Boska Częstochowska, na drugim —  Ostro­
bramska. Pamiętam, w dziecięcej swojej naiwności 
rezstrząsałem dylemat, jak z tym właściwie jest: dwie są 
Matki Boskie, czy— jedna?

Pierwszy raz znalazłem się w Wilnie w wieku 
dorosłym...

Debiutował na łamach "Kontrastów” w 1970 roku. 
Opublikował następujące zbiorki poezji: "Żalni k", "Du­
szna noc", "Za horyzontem", "Żertwa", "Zawołaj raz 
jeszcze ciemnym wierszem", "Pieśni z karnawału", "Za­
pisane" i in. Wydał arkusze poetyckie: "Rachunek", "W 
drodze do Damaszku", "Sen odarty", "Biała sukienka", 
arkusz prozy "Dwa opowiadania". W  jego tłumaczeniu 
ukazały się arkusze wierszy tłumaczone z białoruskiego 
oraz wiersze Hatifa al-Dżanabiego — z arabskiego.

zawołąj ciemnym wierszem 
zniewolonych ram ą 
złotych jesiennych westchnień 
ciepłych drganiem żalu 
płotem elementarza 
kota śpiącego pod hipnozą wróbla 
pobladły słowa 
pobladło życie
przywołąj ciemnym płótnem 
zawiedzione Marie 
tysiące grobów w śniegu 
w nieczułej pamięci 
rogiem złotym nie zwołasz — — —

-««kże
,  *k%ie

mam na imię Jan.
Napomnienia. To wszystko jest

W iatr rozpędził pomylone słowa 
zmęczoną twarz 
zmęczone życie

zawołąj raz jeszcze ciemnym wierszem

"Ziemia albo —  albo"
Szukam w twojej twarzy 
rysów ojca
Uczepiona twoich warg 
czekam na słowa 
niepotrzebnie roztrwonione 
w hazardzie kłótni (~)

.<->
Szukam w twoich dłoniach 
ciepła matki 
przystani dla kotwic 
które zawsze omijały dno

(fragm ent w iersza "Zagubiona" 
z* zbioru "Kompleks Ewy*).

RENATA PUTZLACHER:
—  Urodziłam się i mieszkam w czeskim 

Cieszynie. Polaków na Zaolziu jest 45 
tysięcy. Moja mama pochodzi z Polski. Na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
skończyłam polonistykę. Pisywałam — jesz­
cze w liceum. Chciałam być dziennikarką 
Swoje wiersze drukuję w "Profilu"— jest to 
czeskie wydawnictwo, przy którym się bazu­
je  Almanach Młodych Polskich Poetów. 
Piszę głównie wiersze miłosne. Moim debiu­
tem był zbiorek p t  "Próba identyfikacji" — 
próba ustawienia się w świecie. Potem, w 
Krakowie, wydałam zbiorek pt. "Kompleks 
Ewy”, potem — "Oczekiwanie": było to 
przed urodzeniem dziecka, a więc — o 
macierzyństwie.

— A czwarty Pani zbiorek ma tytuł "Zie­
mia albo — albo"...

— Właśnie. To już niejako moje "doj­
rzewanie", próba zrozumienia tego, co mnie 
2  tą Ziemią wiąże; wiersze o Zaolziu, o ko­
rzeniach moich przodków.

— Jest Pani także związana z polskim 
teatrem w Cieszynie.

— Scena Polska Teatru w Czeskim Cie­
szynie — tak mniej więcej brzmi oficjalna 
nazwa tego teatru. Od 1989 roku jestem jego 
kierownikiem literackim.

— Nie wiem, czy grano na tej scenie 
"Mistrza .i Małgorzatę" Bułhakowa, ale

słyszę, że Pani przygotowuje już swój piąty | 
zbiór wierszy pt. "Małgorzata i mistrz".

— To tytuł na razie roboczy. Nie wyklu- I 
czone, że go jeszcze zmienię. Tak, jest to I 
odwrotność "Mistrza i Małgorzaty”, inne I 
spojrzenie na archetyp mężczyzny— kobie- 
ty. Ale o swoich zbiorach wolę mówić już po I 
ich ukazaniu się w druku.

— Czy pod wpływem teraz pobytu w I 
Wilnie i na Wileńszczyźnie zamierza Pani [ 
takie coś napisać?

— Z  pewnością. Oba nasze na Zaolziu I 
publikatory już zamówiły u mnie reportaże. I 
A wiersze? Oczywiście, coś z tego powsta- I 
nie... Dla mnie,są ważne spotkania z ludźmi, | 
z Polakami tutaj zamieszkałymi. Są wspanis- 
li: i starsi, i młodzież, i dzieci... Dla mnie to I 
było miłym zaskoczeniem. Pierwszy raz je- I 
stem na Litwie. Wcześniej — poznałam pol­
skich poetów wileńskich. Ale to było w Pol- I 
sce, na różnych poetyckich spotkaniach: j  
Warszawie, w Cieszynie, w Katowicach... W I 
Katowicach spotkania poetów przebiegały I 
pod wymownym hasłem: "Znad Wilii i Ol- II 
zy.-"

— A  teraz, w Wilnie?
— "Maj nad Wilią"— to bardzo piękne I 

hasło.

Kolum nę przygotowała 
Ałwida ROLSKA 

ZDJĘCIA: M arian  Paluszkiewicz, Tadeusz Ważniewicz
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I *  "Litwa i koniec drugiej 
wojny światowej: czas utraty
nadziei" — artykuł dra Algirdasa Jakubćionisa.

"Po zakończeniu wojny w składzie Litwy była Litwa 
[ Południowo-Wschodnia oraz Mała Litwa. Już w październiku 
11939 r. Litwa odzyskała Wilno i Litwę Południowo-Wschod­
nią, która przez 20 lat należała do Polski.

W 1940 r. część ziem, należących do Białoruskiej SRR 
na których, jak mówił ówczesny sekretarz KP Białorusi P. 
Ponomarenko, "Litwini stanowią większość, przekazano 
| Litwie. i -

Podczas pertraktacji 1*2 października 1940 r. w Grod- 
Litwic udało się zdobyć Święciany, Hoduciszki, Dru- 

skienniki z okolicznymi wsiami (Między innymi w 1990 r. 
pretensje o te tereny wyraziła Litwie Białoruska SRR. Pre­
tensje motywowała tym, że ziemie zostały przekazane "so­
wieckiej Litwie". Były to co najmniej dziwne motywy, jako 
że prawo międzynarodowe nie przewiduje, zmiany granic 
państw wraz ze zmianą ustroju bądź systemu rządów.

Na początku 1945 r. do Litwy dołączono ziemie 
kłajpedzkie, które wiosną 1939. r. zajęły Niemcy. A  więc w 
1945 r. ukształtowało się obecne terytorium Litwy, zanoto­
wane w dokumentach ONZ, które Litwa podpisała 
przystępując do tej organizacji; I państwa ościenne, i Litwa 
uznały te granice, podpisując Końcowy Akt Helsińskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.

Pod względem strat demograficznych okresu wojenne­
go i powojennego Litwa wśród krajów Europy jest druga po 
Białorusi. Przedwojenny poziom liczby mieszkańców Litwa 
osiągnęła dopiero 25 lat po zakończeniu wojny. Olbrzymie 
straty wojenne są bodźcem do rozważania losów poległych, 
zamordowanych i zmarłych oraz do ich upamiętnienia.

Litwa nie uczestniczyła w wojnie, w wir wojenny rzudły 
ją niepomyślne okoliczności. Litwa już przed wojną stała się 
przedmiotem pertraktacji między ZSRR i Niemcami, a 
później — miejscem działań wojennych. Litwa doznała 
oddziaływania propagandy zarówno jednego, jak i drugiego 
państwa. Oba kraje usiłowały przemocą mobilizować 
mieszkańców do wojska. Większą przemoc stosowano mo­
bilizując Litwinów do wojska sowieckiego: zabrano ponad 
100 tys. młodzieży litewskiej.

W walkach przeciwko Niemcom w Armii Czerwonej 
poległo około 40 tys. mężczyzn kraju.

Mobilizowano ich wbrew woli, wyłapywano nawet za 
pomocą wojsk NKWD, represjonowania bliskich, palenia 
wsi.

Walczenie w szeregach sowieckiej armii jeszcze nie 
oznacza walki o zwycięstwo ZSRR. Taką jednostronną 
ocenę ZSRR w wojnie ukształtowali sowieccy historycy, 
którzy nie doceniali lub pomniejszali rolę USA i Wielkiej 
Brytanii w pokonaniu Niemiec. Wszystkie trzy państwa 
stworzyły koalicję antyhitlerowską i dla Litwinów walka w 
wojsku Związku Radzieckiego oznaczała udział w wojnie po 
stronie koalicji antyhitlerowskiej, swoisty wkład w wojnę 
demokratycznych państw przeciwko nacjonalistycznym 
Niemcom.

Zakończenie wojny odsłoniło skalę tragedii narodu 
żydowskiego, zamieszkałego na Litwie. W 1945 r. spośród 
200-220 tysięcy Żydów zamieszkałych na Litwie przed 
wojną pozostało około 10-12 tysięcy. Większość z nich 
wymordowano i tylko nieznaczna część pozostała w różnych 
obozach koncentracyjnych. To również były straty Litwy."

V
r  "Politycy berlińscy i R. 

Ozolas przewidują niepod­
ległość K r Ó l e W C a  (lnfornuM$i R lnunta .
sa Vamauskasa):

<R. Ozolas, po powrocie z zebrania berlińskiego klubu 
polityków, w którym wygłosił odczyt o sąsiadach Litwy, 
wczoraj stwierdził, iż tam nikt nie zwątpił w sugestię, że 
problem Królewca jest problemem skutków drugiej wojny 
światowej, decyzje w sprawie tego regionu muszą być po­
dejmowane w skali międzynarodowej, a chcąc "twardo i 
wyraźnie zakończyć europejski proces pokojowy, region 
królewiecki nie powinien należeć ani do Niemiec, ani do 
Polski, ani do Rosji. Najlepszym wariantem byłoby powsta­
nie czwartej republiki bałtyckiej oraz jej rozwój z wyraźną 
integracją z regionem Morza Bałtyckiego zgodnie z 
kształtującą się z nim ogólną jurysdykcją".

Zdaniem R. Ozolasa, taka pozycja posłużyłaby dobrym 
fundamentem do dalszych rozmów o bezpieczeństwie Li­
twy, przyszłości Królewca, co pozytywnie oceniłyby nie tyl­
ko Niemcy i Polska, ale też mieszkańcy Królewca wraz z 
administracją. Zapytany, jak na taki potencjalny rozwój 
regionu królewieckiego zareagowałaby Rosja, R. Ozolas 
powiedział, iż tendencje światowego rozwoju świadczą o 
decentralizacji, m.in. również Federacji Rosyjskiej. Wojna 
w Czeczenii jest jedną z wymownych prób centralizacji 
regionów Rosji, aczkolwiek w przekonaniu R. Ozolasa, 
wyniki będą wręcz odwrotne. "Jest to przesłanka, ale jestem 
przekonany, że region królewiecki w żaden inny sposób nie 
może utrzymywać stosunków z Rosją tylko zostając 

| odrębnym, nie wiem na ile mocnym, podmiotem prawnym”.

Może to będą związki federalne, jak tego życzy Rosja, może 
konfederacyjne, jak życzy region królewiecki". To wszystko 
jest sprawą naszą i Europy, powiedział R. Ozolas; jeśli 
wykażemy dostatecznie wyraźne stanowisko, to prawdopo­
dobnie będziemy mogli wywierać wpływ. Toteż dopiero 
wtedy będziemy mogli mówić o realnej demilitaryzacji i 
humanizacji tej ziemi.

Niedawno przeprowadzona konferencja litewsko-pol­
ska pozostawiła R. Ozolasowi wrażenie, że w obecnym 
pojęciu Europą Środkową stają się Czechy, Węgry, Polska, 
a państwa bałtyckie oraz państwa południowe strefy 
środkowoeuropejskiej wypadają z kontekstu Europy 
Środkowej, co automatycznie budzi wiele problemów, zwią­
zanych z ich integracją z Europą Zachodnią.

W związku z tym Związek Centrum zaapelował do pre­
zyden ta, p ro p o n u jąc  zw ołanie k onfe renc ji 
środkowoeuropejskiej z udziałem krajów od Helsinek do 
Aten. (Dla poparcia myśli p. Z. Brzezińskiego o  tym, że 
Ukraina wytrzyma, w konferencji powinna uczestniczyć i 
ona). Istnieje sporo kwestii do omówienia: stanowiska w 
sprawie Unii Europejskiej i NATO, zwrotu majątku i odszko­
dowania, zagrożenie spowodowane przez siłownie jądrowe 
wzdłuż byłej granicy zachodniej ZSRR, migracja i in.».

RSSPUBLIK\
* "Zginęła rodzina" - u ,^ ^

odcinek o tym, jak  zginęła rodzina w neonie birżańsldm:
«W  końcu kw ietn ia b r . m ieszkańców  re jo n u  

birżańskiego wstrząsnęła opublikowana w "Respublke" (nr 
98) historia o  zaginionej w tajemniczych okolicznościach 
rodzinie ze wsi KupreliSkes w rejonie birżańskim. Po 31 
marca nikt nie widział Jurgisa Vajegi, jego żony Danutę 
Vajegiene i 10-letniej córki Rflty. We wtorek wieczorem 
policja birżańska rozwiązała zagadkę zaginięcia rodziny. 
Całą trójkę znaleziono koło domu: zabito ich, wrzucono do 
studzienki kanalizacyjnej i zalano betonem.

Policja aresztowała podejrzanego o zabójstwo matki, 
siostrzyczki i ojczyma 19-letniego Mindaugasa Daunorasa, 
który pizez miesiąc zwodził policję i opowiadał, że w nocy 
31 marca rodzice niespodziewanie wyjechali do Łotwy 
"zakręcić interes na woreczkach polietylenowych". Dzien­
nikarce "Respubliki" przed dwoma tygodniami M. Dauno- 
ras również opowiadał, że 31 marca w nocy czytał książkę i 
zasnął przy biurku. Zbudzony hałasem na podwórzu 
zobaczył jasny mikrobus, nieznajomego mężczyznę, który 
gonił po podwórzu świnię, która rzekomo uciekła z przycze­
py. Obudzona siostrzyczka poprosiła, by rodzice zabrali ją 
ze sobą. "Respublice" M. Daunoras mówił, iż czuje się 
winny, jako że sam namówił zabrać Rfltę.

Dopiero 12 kwietnia, po upływie prawie dwóch tygodni 
od tragicznej nocy M. Daunoras powiadomił policję o 
zaginięciu rodziny. Wymyślił telefon od matki, który rzeko­
mo odebrał dwa dni po wyjeździe, w niedzielę. Mówił, że 
matka dzwoniła spoza miasta, powiedziała, że interes się 
udał, jednak jeszcze się zatrzymają. Mówił, że w słuchawce 
dyszał hałas, więc myślał, że mama dzwoni z "przyjęcia".

Zmyślona przez chłopca historia była dość wiarygodna. 
Jednak jak przed dwoma tygodniami powiedział "Respub­
lice" komisarz policji birżańskiej inspektor V. Marinskaa, 
najwięcej wątpliwości wzbudzał fakt, że po upływie prawie 
4 tygodni nikt nie zwrócił się do policji w sprawie zaginięcia 
kierowcy mikrobusu. Nikt z  okolicznych wsi nie wiózł na 
sprzedaż żadnych świń.

Kryminolodzy byli coraz pewniejsi, że chłopiec kłamie. 
Podejrzenia potęgowała jego pewność siebie. Zamiast czuć 
się zagubionym po śmierci rodziców i siostrzyczki, dbał o 
gospodarkę, zamierzał studiować na Kowieńskim Uniwer­
sytecie Technologicznym.

We wtorek około godz. 17.00 przybyli do domu 
Vajegów inspektor birżańskiej policji kryminalnej J. Joni- 
kas i inspektorzy dzielnicowi TrinkOnas oraz Uźubalis 
zauważyli, że jedna z czterech otaczających dom studzienek 
ściekowych jest zabetonowana. Rozbito beton, którego 
warstwa wynosiła około 50 cm i odnaleziono zamordowa­
nych. Beton został zalany im na głowy, dała zabetonowano 
na głębokośd dwóch metróww studzience o średnicy 80 cm.

Podejrzany M. Daunoras został aresztowanym.

* "Energetyka: dlaczego 
zmienia się kierownictwo?"-^
m at ten komentiąje Gediminas Vagnorius, poseł na Sejm, 
przewodniczący Partii Konserwatystów:

-Nie jestem przekonany, że A. Stasiukynas był pra­
wdziwym liderem prowadzonej w energetyce polityki. Jego 
rezygnację oceniłbym jako przyznanie się, że rządowi nie 
udaje się rozwiązać problemu gospodarki energetycznej i 
uregulowania cen. A  Stasiukynas, jak i były minister fi­
nansów E. Vilkdis oraz przewodniczący Centralnej Komisji 
Prywatyzacji K. Baranauskas został kozłem ofiarnym. Nie 
myślę, że po złożeniu rezygnacji przez B. Vainorę ucierpi 
możejska "Nafta”.

Dymisja dwóch funkcjonariuszy zbiegła się w czasie z 
powodu kryzysu w tym systemie. Korupcja w tym resorcie 
trwa od dziesiędoled. Czy warto się dziwić, że drożeją 
zasoby energetyczne, gdy ministerstwo sprzedając zasoby 
energetyczne lub nabywając surowce odstępuje swoje pra­
wa i prawa innych przedstawicieli przedsiębiorstw  
państwowych prywatnym strukturom. Wygląda, że rząd nie 
kontroluje sytuacji w przedsiębiorstwach energetyki i w 
samym ministerstwie. Problemów energetyki w żadnym wy­
padku nie można usprawiedliwiać samymi zadłużeniami; 
Zasadnicza przyczyna, z której powodu użytkownicy za 
energię elektryczną płacą kilkakrotnie więcej, niż stanowią 
koszty własne to niegospodarność i rozdmuchane koszta 
produkcji. Mogę tylko życzyć, by nowym ministrem energe- 
tyki został człowiek z całkowicie czystymi rękoma. W prze­
ciwnym razie nie będzie mógł zwalczyć struktur, które, 
moim zdaniem, już zaczęły dyktować swą wolę rządowi*.

Zawody potrzebne wszystkim

W ośrodku robi 
się ciasno

Kiedyś były grupy bnlftao la. 1 
II-I i jeżeli nie nosuwsto

W dawnej szkole handlowej na 
Żyrmunach w Wilnie od kilku lat czyn­
ny jest Ośrodek Koordynacji Metody- 
czno-Szko!eniowej. Gdy wszystko się w 
republice łamało, pracownicy Ośrodka 
postawili na szkolenie specjalistów dla 
sfery usług i wygrali. Dziś doskonali tu 
kwalifikacje i uczą od nowa 14 za­
wodów, takich jak barmani, kelnerzy, 
cukiernicy, kucharze, szwaczki, guwer­
nantki itp. W  czerwcu dojdzie nowa 
specjalność — fryzjerki-manikiurzy- 
stki, a  w sierpniu być może — agenta 
komercyjnego.

O statnio, w związku z tym, że 
Ośrodek nawiązał kontakty z giełdami 
pracy, zaznacza się zwiększony ruch. W 
br. uczy się ogółem 700 osób, z czego 
94 proc. — na koszt giełd. W  kwartale 
przygotowano 422 specjalistów, z cze­
go 265— to byli bezrobotni

Liczba uczących się w  Ośrodku 
rośnie z roku na rok. Jeżeli w  1992 r. 
przygotowano 280 specjalistów, to w  
1994już 980. O dl992do  1994 r. liczba 
uczących się bezrobotnych wzrosła od 
10 do 490. Nowe kwalifikacje zdoby­
w ają tu  inżynierow ie budow lani, 
ekonomiśd, elektrycy, bibliotekarze, 
telefoniśrf, zootechnicy, dyrygenci 
chórów. Smutne to, że ludzie, którzy 
zdobyli jeden solidny zawód, muszą 
przekwalifikowywać się na fryzjerów 

•  czy cukierników. Ale z drugiej strony 
dobrze, że przed bezrobotnymi otwie­
rają się jakieś perspektywy.

Tu, w Ośrodku szkolono sprze­
daw ców d la  tak ich  prestiżow ych 
sklepów jak "K I”, "Pas Juozapą", "Vi- 
lan ta" , "M ada", ”V irtu IiŚ k es”, 
"S irv in ta" , "P asidaryk  pats". Tu 
skończyli naukę kelnerzy i barmani, cu­
kiernicy ze "Slikliai", "Geleźinis vilkas", 
"Senasis grafas", "Ida Bassar”, po­
kojówki z hoteli "Karolina", "Villon", 
"Balaton", "Draugyste", "Źaliasis til- 
tas", "Puśys", "Jeruzale" i in., szwaczki z 
"Lelii", "Żuvedty", salonu "Nijole", Li­
tewskiego Studia Filmowego, fryzjerki 
z salonu "Lux" i in.

Od 1993r. organizuje się kursy dla 
osób niepełnosprawnych. Głusi, kalecy 
uczą się zawodów cukiernika, szwa­
czek, zegarmistrzów. Są szczęśliwi, że 
mogą być użyteczni, a jednocześnie 
trochę zarobić.

Rozmawiam z zast. dyrektorki 
Ośrodka Jan iną RaBlenfe

— Dziś mało kto doskonali się w 
zawodzie, a to dlatego, że się tego nie 
wymaga, nie sprawdza kwalifikacji.

-**-* i jeżel* nie posuwałeś ik I
m o g łe t s tra c ić  prace. o Z *  (  
najdźcie) dokształcają a- I
bo jest to dziedzina, w I
kardynalne zmiany, a zawód ,  i 
bie jest bardzo atrakcyjny, w *  I 
obecnie są bardzo p o tz u k ń ^ ?  I 
kwaliftkowują się nSwnież I 
motorzyslki. Bo kiedji w olbnS I 
zakładach konfekcyjnych pn -S  I 
wąska specjalizacja. Teraz I 
szwiczki uczyć wszystkiej I 
zatrudnić się w prywatnym h & g 1 
lub założyć własny- Najbardaq |  
laroe zawody to — kelnerzy i |  
K andydatów  jes t tylu, że ■«. I 
wybierać. ł

—  Co robią agend komercyjni
— To również potrzebny cafel 

Agend wyszukują partnerów haafc. 
w ych, b ad a ją  popyt, azaksją 
najtańszych surowców.

Z  panią B. Pautienieaćntaąt 
zawodzie guwernantki.

—  Kiedyś ze słowem gowoiwb 
k o ja rz y ło  s ię  osobę barto 
w ykszta łconą, posiadającą kilki ! 
języków...

— Dziś— to raczej pomoc dodo- 
cka. Są również wykształcone, tyfcobjt 
może w mnkjszym zakroie. Uqnr je
prowadzenia gospodarstwa, rand oe- 
tyki, żywienia, technologii przyjołtw- ; 
nia pokarmów, muzyki, milanta. W 
ubiegłym roku nie mieliśmy grupy p- [ 
wernantek, a w tym jeit i to ódtiaB 
—  9 osób. Jedna z uczennic mija 1 
angagement z Niemiec, inna—
n a . C h y b a  zauw ażyła pani jak dażojes
w gazetach ogłoszeń w rodzaje *poał
kuje się wychowawczyni do dzicctr'

Ruch w Ośrodka jest dniyjćtn-
kuje lokali klasowych, a tu jeszoepw* 
wymyśliły kawiarenkę-bofd dla to-
niów, bo przerwy są krótkie,! poHb ,
lekcjach chce się coś przekłuć (W j 
Ośrodkowi dano jeszcze jedno («F j 
piej pierwsze) piętro, moina ty V® | 
zwiększyć liczbę grup dla w 
niepełnosprawnych, tych nawóu** 

taAmZNW DZBflW a*
NA ZDJĘCIACH: 

Andru&kerićien* (od kw^j) 
je  B o m n k ę  Irenę Łaaswskąa»v*|~ 
w rejonie trockim. Pani Irta* 
.skończyć kuny firy^er**"* * 
własny w Rykonta* * *
cowni krawieckiej.

Fot. Tade«* W s ia li
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^ T esn a id e r. R iposta  
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11 Regulaminowy
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ajlśpaiisH obrońca M. N a- 
isłqdowat się na "strzał ra z -  
. Warana z ponad 40  m  
lyiotim lobem  m in ę ła  

tjcB  bramkarza Anglików  
i f  rozpaczliwej in terw e- 

ŝ dia do siatki...— 2:1.
W  fo raz drugi w swej hi- 
ięoąl po europejski puchar. 
Nr.Uub ten był trium fa to - 
|ę*a tji' o Puchar M iast 
Hnjcb ( tu rn ie ju , k t ó r y  . 

«ę *  Puchar TJE FA ). 
z* >ic wykorzystał oł- 
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Wyprzedza

TELEWIZJA
P IĄ T E K , 1 2  M A JA  

LTV
7.00  — Dzień dobry. 8.35 — 

Wiadomości w ję*. niom. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. fr. 9.35 — Wideofilm 
"Krewni 10.25 — "22". Piłkarski program 
sportowy. 10.45 — Prawie serio. 11.25 — 
S. "Dolina lalek*. 17.00 Godzina 
szczerości. 17.45 — Japońskie wideote- 
maty. 18.00—Wiadomości. 18.10— Pro­
gram dla dzieci 18.50 — Wiadomości 
(ros.). 19.05 — Historia drugiej wojny 
światowej. F. dok. "1939-1945". 20.30 — 
Panorama 21.00 — Sport 21.10 — 8. 
"Dolina lalek". 21.55 — Aleja Laisves
22.15 — Tełeanons. 22.20 — Gwiazdy 
muzyki szwedzkiej. 22.55 — Rłm dok. 
23.25—Wiadomości wieczorne. 23.40— 
Pięściarskie mistrzostwa świata w Berli­
nie. 0.30 — FBm.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci”. 8.30 — S. "Dzika róża".
16.05— Program (P). 16.10—"Dla jednej 
takiej chwili" — reportaż (fy 16.55 — 
"Polacy na Cyprze — Cypryjczycy o Pol­
sce" (P). 17.20 — Zaproszenie (P). 17.40
— Program rozrywkowy (P). 18.00— Te- 
leexpress (P). 18.15— Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 — Mistrzostwa pBkarsłde 
Litwy. FBK (Kaunas) —"Romar*. 20.15— 
Nowości zs świata (CNN). 20.30 — 8. 
"Granica nocy". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05— 8. Tak świat się kręci
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Film 
"Zima moich marzeń". 23.55— Dziesiątka 
najlepszych.

LNKTV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

"Drużyna ratownicza". 17.00 — Czas.
17.15 — Cztery koła. 17.35— Tangoma- 
nia 18.05 *— FBm anim. 18.30— 8. "Dro­
biazgi życia". 19.30 — "Podwodne 
wędrówki". 20.00— Czas. 20.40— Kroni­
ka kryminalna. 21.05- — Telegra Tak. 
Nie". 21.55— Program muz. "Wszystko!".
22.15— Fiłm "EBingtoo".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
Guinness show. 10.00 & "Eldorado*
10.30 — 8. "Inspektor poHcjl krymś^nef
12.00 — Film "MgnianisT. 13.30 — Tela- 
tekst 1355 — Lekcja jęz ang. 14.00 — 
Podwodne przygody. 14.30 — Ogień Zie- 
ml 1530 — Wyzwanie. 16.00— Reforma 
służby zdrowia. 16.30—Okno na przyrodę.
17.00 — Muzyka. 17.30 — S. "Eldorado-.
18.00 — Rłm "Mgnienie". 1830 — Firn 
anim. 1835 — Lekcja jęz ang. 19.00 — 
Wiadomości (ros.). 19.20 — 100 proc. 
1930 — S. "Santa Barbaraf. 20.30 — Flm 
anim. 2035 — Lekcja jęz ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15— Nowości zs sportu. 
21:30—8. "Kobr*. 2230— Muzyka. 23.00

Wiadomości 2330— 8. “Wari 
KOWIEŃSKA TV

7.00-12.00— Program inf.-rozr. "Stu­
dio 300". 7.00— S. 'W świecie zwierząi
7.30 — Ekspres poranny-1. 8.25 — 8. 
"Ciotka ITetcher". 8 3 5 — Ekspres poran- 
ny-Z 9.30 — S. "Policja Miami". 10.25 — 
Mój dom — moją twierdza. 11.25 — Eks­
pres porarmy-3. 18.05 — 8. ‘W świecie 
zwierząt*. 18.40 — 8. "Policja Miami".
19.30 — Muzyka. 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Filmy anim. dla dzieci 20.30 — 
Telegra "A2, 32". 21.00 — Film "Jerma".
22.30 — Muzyka wieczorna. 23.00 — S. 
"Ciotka Fletcher". 23.50 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00 — Skandale tygodnia. 8.30 — 

Firny anim. 8.45 — 90x60x90. 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10.— 8. "Greis w og­
niu". 9.40 — Program hum. "Raz na 
tydzień”. 10.00 — Film anim. 10.40 — 
Apteka. 10.50 — Kurs dolara. 11.00 — 
Klub herbaciarzy. 11.30 — 8. "Lotny 
oddział Scotland Yardu". 12.30 — 
90x60x90.12.45—Gaudeamus. 18.40— 
Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — 8. "Greis w ogniu". 19.35
— Film "Solo na słonia z orkiestrą". 19.00
— 8. "Greis w ogniu". 19.35 — Film "Solo 
na atonia z orkiestrą*. 22.10 — Historie, 
opowiadania. 22.45 — Nowości postmu- 
zyłd. 23.00— Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik. 

8 30— S. "Dziecko Alaski*. 9.15—Święto 
folklorystyczne. 9.35 — Program aporto­
wy. 10.05 — 8. "Przyroda świata”. 11.00
— Dziennik. 11.20 — Koncert filmowy. 
1230 — Kompas. 13.00 — Program inf.- 
rozr. 13.35—Telegra. 14.00— Dziennik.
14.20 — Spółka 7VR "Mir*. 15,00 — S. dla 
dzieci "Biały kier. 15.30 — Gwiazdozbiór 
Orfeusza. 15.40 — Maraton-15. 16.00 — 
ściągaczka. 16.05 — Rockowa lekcja.
17.00— Czas. 17.20—Człowiek i prawo.
17.50— Beau monde. 18.10—S. "Dziec­
ko Alaski". 19.00 — Pole cudów. 19.45 — 
Dobranocka 20.00 — Czas. 20.45 — 8. 
■Wiek oświecenia". 22.05—Wersja 999*
— Pogląd. 23.05 — Przegląd muzyczny. 
23.45 — Dziennik. 0.05 — Pięściarskie 
mistrzostwa świata

TYP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja  10.25 — Domowe przedszkole.
11.00— "Katts i jego pies" — serial prod. 
kanadyjskiej. 11.50 — Muzyczna Jedyn­
k a  12.00 — Mały i duży człowiek. 12.15 
—Zrób to razem z nami. 12.30—Z Polski 
rodem — magazyn polonijny. 13.00 —- 
Wiadomości. 13.10 ■*- Agrobiznes. 16.00
— Mistrzostwa Zawodowych Par Tanecz­
nych. 16.30 — Rock Raport 16.55 — 
Muzyczna Jedynka. 17.00 — "Moda na 
sukces” — serial prod USA. 17.25 — Dla 
dzieci — Ciuchcia. 18.00—Tełeexpress.
18.20 — Tata, a  Marcin powiedziai
18.30 — "Goniec"— tygodnik kulturalny. 
18.45—Test"—magazyn konsumencki.
19.05 •— Randka w ciemno — zabawa 
ąuizowa 19.50 — Zułu Gula, Miedziana 
13. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10—"Nocny kowboy"— . 
fiłm fab. prod. USA. 23.05 — Puls dnia
23.30 — W.C. kwadrans. 24.00 — 
Wiadomości 0.20 — Bliskie spotkania
1.05 — *Davkf — film fab. prod. USA.
2.40 — Mistrzostwa Zawodowych Par Ta­
necznych.

S O B O T A , 1 3  M A JA  
LTV

9.05 — Dla dzieci 10.00 — Sroka
10.30 — Tełeerteł. 11.20 — Nasz język. 
11.50 — Tełeanons. 11.55 — Turniej ko­
szykówki "Adidas" w Kownie. 12.05 ~  \ 
Witaj, Francjo. 12.35 — Droga. 13.05 — 
8. "Gimnazjum Degraasf*. 13.35 — Park 
Europy. 14.00 — Turniej koszykówki w 
Kownie. 14.25 — Spektakl Kowieńskiego 
Teatru Lalkowego. 15.10 Film dok.
15.40 — Film dok. 16.10 — Koncert 
zespołu "Lietuva". 17.10— Losy. 17.40— 
Turniej koszykówki w Kownie. 1735 — 
Wiadomości. 18.00 — W świecie limu.
18.30 — Historia II wojny światowej. FBm 
dok. 19.20 — Hotel muzyczny. 20.30 — 
Panorama 21.00 — Sport 21.10 — Tur­
niej koszykówki w Kownie. 21.25 — Pod 
własnym dachem. 22.10 — 8. "Matka i 
syn”. 22.40 — Tełeanons. 22.45 — 8. 
•Sensacja* 23.35 — Wiadomości wie­
czorne. 23.50— Pięściarskie mistrzostwa 
świata.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 — Horoskop. 8.35 — 8. Tak 

świat się kręci 9.30— S. "Granica nocy".
10.00 — Prospekt 10.20 — Muzyka 
1030 — Dziecięcy weekend 1130'— 
Rutyna 12.30 — NBA z bliska 13.00 — 
Wiadomości (P). 13.10 — Znajomi z ZOO 
(P). 13.35 —, Teatr dla dzieci: "Gdyby".
14.00—"Mała księżniczka"—a. anim. dla 
dzieci (30. P). 14.30 — Witaj Polsko (P).
15.00 — Wojenko, wojenko: "Pierwszy 
dzień wolności" — film fab. (P). 16.30 — 
"Schody, pióra, brylanty" (P). 16.50 — 
Listy od widzów (P). 17.05 — Sport z 
satelity (P). 16.00 — Tełeexpress. 18.15
— Nowości ze świata (CNN). 18.30 — 
Finał mistrzostw LLK 20.00 — Mecze 
NBA. 21.00 — Nowości bdtyckie. 21.05
— 8. Tak świat się kręci". 22.00 — Pano­
rama (P). 22.30— FBm "Oto narzeczona".
24.00 — Muzyka 0.05 — Program na 
niedzielę (P). 0.10 — Słowo na niedzielę 
(P). 0.15— Benefis Army Polony (P). 1.00
— Przegląd piosenki aktorskiej Wrocław 
95 — koncert laureatów (P). 1.55 — "Z 
biegiem lat z biegłem dnł* — serial TVP 
(P)-

LNKTV
9.00 — Poranne koto. 11.00 — film 

anim. 11.30 — "Miłość ran i 12.25 — S.

numeri
Żona do męża:
— Przedtem  byłeś szczęśliwy 

widząc mnie kilka minut dziennic...
— Teraz również.

Mężczyzna idzie ulicą. Raptem
eto*

— Zatrzymaj się!

Mężczyzna zatrzymał się i tuż 
przed nim spada cegła.

— Kto mnie uratował?
— To ja, twój Anioł Stróż!
— A gdzie ty byłeś, do pioruna, 

przed weselem!

W łaściciel p ryw atnej spółki 
zwolnił z pracy jednego z pracow­
ników.

— Za co go zwolniłeś? To dobry 
specjalista.

— On powiedział, że jestem  
idiotą!

— W takim razie wszystko jasne. 
Jeżeli on zdradził tajemnicę firmy, ina­
czej zachować się nie mogłeś.

"Droga MaHbu, 2000*. 13.55 — "Na jed­
nym końcu haczyk...". 1430 — Deutsche 
Welle. 14.50 — Tangomania. 1530 — 
Koncert 16.05 — Program muz ‘Wszy­
stko!". 16.30 — Kibłr tele wiblr. 18.00 — 
S. "Dalekie namioty". 18.55 — Cztery 
kota. 19.25 — Karaoke i inni 20.00 — 
Czas. 20.40 — Koncert 21.45 — 8. 
"Eter!". 22.05— Program hum. "Pewnego 
razu...". 22.35 — Film "Jane Dowe". 

TELE-3
9.00 — 8. anim. "Candy, Candy*.

10.30 — Film. 12.00 — 8. "Kobra". 13.00
— Muzyka 13.30—W W. Brytanii. 14.00
— Magistrale szybkiego ruchu Azji 15.00
— Daleko rzucony Floyd 15.30 — Bilet 
do świata przygód. 16.00 — Muzyka
17.00 — Magazyn nr 1. 17.30 — Sam 
sobie reżyserem. 18.00 — Moje serce.
18.30 — S. “Westgate lir. 1930 — "Liet- 
foto". 19.30 — Pole cudów. 20.30 — S. 
anim . "Robin Hood". 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Muzyka 21.30 — 
Film Trędowata". 23.00 — Wiadomości.
23.30 — Film

KOWIEŃSKA TV
9.00 — Poćwiczmy. 9.05 — Smacz­

nego! 9.10 — Poranek z muzyką. 10.00
— Film anim. dla dzieci 11.05 — Film 
dok. 11.35 — TOP 10 Ameryki. 12.00 — 
S. "Brzeg marzeń". 13.00 — Film 
"Naprzód, elewi!" 15.30 — 8. "Kameleo­
ny". 16.30 — 8. "W świecie zwierząt".
17.00 — Film 'Wlóczęga-ztodziej". 18.40
— Serial. 19.30— ABC zdrowia 20.00— 
Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci 21.00 — FUm "KabareT. 23.15 — 
Ulubione melodie. 23.45—Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
7.10 — Film "Knajpa przy ul. Piatnic- 

Wef. 8.35 — Film anim. 9.00 — Rozgar­
diasz. 9.15 — Film "Najsilniejszy". 10.35
— Ekran tygodnia 10.50 — 10 minut z 
księdzem R. Jakutisem. 11.00 —"Był so­
bie...". 11.30—Wilno (wilnianie. 11.45'— 
Muzyka 12.00 — Podróżnik. 13.00 — F. 
"Dziewczęta i karabiny". 15.00 — Show 
"Ja aamaT. 15.45 — Telefon 66-15-60. 
18.45 — Ekran tygodnia 19.00 — Kata­
strofy tygodnia 19.30 — FUm "Ekspres 
transsyberyjski 2130—W świecia ludzi.
22.10 — Fiłm "Wieczność*.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.45 — Słowo pa­

sterza 8.00 — Dziennic 8.20—Lego-go.
8.50 — Tajemnice mojego dzieciństwa".

. 9.25 — Poczta poranna. 10.00 —
Smakołyk. 10.15 — Zdrowia. 10.50 — 
Koncert 11.40 — Prowincja 12.10 — 
Fflm. 1335 — Zwierciadfo. 14.00 — Pro­
gram inf.-roz. 14.20 — Wielki wyścig.
14.50 — Pięściarskie miatrzoatwa światu 
15.35 — W świecie zwierząt. 18.15 — 
Chytrusy I ohytruałd. 17.00— Czas. 1730 
—Zagadki historii. 20.45—U sta Schind­
lera" 8. Spielberga 21.05 — S. ‘Wiek 
oświecenia". 22.25 — Program muzycz­
ny. 23.05 — Człowiek tygodnia 23.25 — 
Pięściarskie miatrzoetwa świata 0.55 — 
Dziennik.

TYP-I
10.00—Wiadomości 10.10—"Ziar­

no". 10.35 — "5-10-15". 11.30 — "Cyrk 
fizyków" — program popularnonaukowy.
12.00 — ‘Wyspy, wspaniałe odoaobnie- 
nie" — film dok. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Kra) — magazyn regionalnych 
oddziałów TVP. 13.35 — Muzyczna Je­
dynka 14.00 — Swojskie klimaty. 14.30
— Walt Disney przedstawia 15.45 — Te­
lewizyjny Teatr Rozmaitości: Jarosław 
Abramów Newerly —- "Chryzantema 
złocista". 16.35 — Znaki czasu. 17.00 — 
Serial filmowy. 17.30 — "Zwierzęta 
świata" — film prod. nowozelandzkiej. 
18.00—Tełeexproes. 1835—MdM, czyM 
Mann do Materny, Materna do Manna
18.50 — Swojskie klimaty. 19.10 — "Be- 
verty Hilts. 90210" — senai prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10— "Parada oazustów"
— film prod. potełdej. 22.00 — Konkurs 
Piosenki Eurowizji Dubin-95. 1.05 —  
Wiadomości 1.15 — Film fab. 2.45 — 
"Policyjny rock and roi" — serial prod 
USA.

NIEDZIELA, 14 MAJA 
LTV

9.00 — świadczmy Chrystusa 9.30
— Gest 9.50 — Zdrowie. 10.30— 8. dla 
dzieci "Sałty". 10.55—7 dni Kowna 1Z00
— W świecie koszykówki 12.45 — Piętro 
18/17.13.30— Film dok. 14.30—Azymu­
ty. 15.00 — Koncert życzeń. 16.00 — 8. 
"Neonowy jeździec". 16.50 — Katolickie 
atudlo TV. 17.20 — Program dla 
miłośników czterech kółek "Automania". 
18.05 — Wiadomości 18.10 — Zielone 
drzewo żyeia. 16.30 — Teleturniej 
językowy "Znasz słowo — znasz drogę". 
19.30 — Historia II wojny światowej. Film 
dok. 20.30 — Panorama 21.00 — Sport 
21.10 — Pierwszy kanał. 21.30 — 8. 
"Źełażni chłopcy". 22.45— Koncert 23.00M
— Dziennik LIFE. 23.20 — Wiadomości 
wieczorne. 23.36 — Pięściarskie mistrzo­
stwa świata.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
8.30 — Horoskop. 8.35 — 8. Tak 

świat się kręcT. 9.30 — Kroki. 10.00 — 
Spotkania. 10.30'— Dziecięcy weekend.

11.30 — Mecze NBA. 12.30 — Rody pol­
skie (P). 13.00 — "Na polską nuty" — 
program cHa dzieci (P). 13.45 — "PiracT
— tełetumłej dla młodych widzów (P).
14.15 — "Arabela" — a. dla młodych 
widzów (P). 14.45 — T ata  a Marcin 
powiedział.." (P). 15.00 — Finał LLK 
16.35—Teraz ja— Krzysztof Tyniec"— 
program roz. (P). 17.00—Biografie: "Jan 
KHińskr—film dok. 18.00—Teteexpress.
18.15 — Zamknięcie mistrzostw LLK se­
zonu lat 1994/1995.19.15— Nowości ze 
świata (CNN). 19.30 — Na ekranie — 
.Charlie Chaplin. 20.00 — Przegląd NBA
20.30 — 8. "Dzika Róża". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05—8. Tak świat 
się kręcT. 22.00—"Szwadron"—film fab. 
(f^. 23.45— Sportowy weekend (P). 0.05
— "Bezludna wyspa" (P). 0.50 — "Mako- 
wicz gra Berlina". Koncert (P). 1.40 — 
Reportaż.

LNKTV
9.00 — Film dok. 9.30 — "Robinson 

Sucro". 10.25 — "Zabawki TransylwaniT.
10.50—Telegra Tak. Nie". 11.45— Ka­
raoke i inni. 12.15—8. "Dalekie namioty". 
13.10—"Jeszcze jedna szansa”. 14.00— 
Cztery koła 1435 — Pewnego razu.
15.00— Kibir tele vibir. 16.30—Komedia 
liryczna "Dziecko narzeczonej”. 18.00 — 
Program inf. 18.50—8. anim. “Flinstono- 

-wie". 19.20 — S. "Miłość ranT. 20.15 — 
Monitor. 21.00— Horoskop. 21.05— Ko­
media "Powrót różowej pantery". 23.00— 
"Niedziela".

TELE-3
9.00 — 8. anim. "Candy, Candy".

10.15—Okno na przyrodę. 10.30—Film 
Trędowata". 12.00—8."Kobraf. 13.00— 
Muzyka 13.30—POP TV. 14.00—Ocean 
marzeń. 14.30—Niezwykłe miasta 15.00
— Kronika przygód G. Oraingera 16.00
— Kalejdoskop europejski. 16.30 — Z 
historii Formuły-1. 17.00 — Dzikie 
Południe. 17.30— Ciekawi ludzie. 18.00

Muzyka 18.30 — Zamknięcie sezonu 
LUt 19.30 — Guinness show. 20.00 — 
Sport na świecie. 20.30—S. anim. "Robin 
Hood". 21.00 — Spójrzmy uważniej.
21.30 — Film Trędowata*.

KOWIEŃSKA TV
9.00 — Poćwiczmy. 9.10— Poranek 

z muzyką 10.00 — Flm anim. d a  dziad
11.05—Fiłm dok 11.35—Muzyka 12.00
— & "Brzeg marzeń". 13.00—"Naprzód, 
elewir. 1530—8. Kwneieony". 16.30— 
Pół godziny muzyki klasycznej. 1730 — 
8. "Ciotka Fletcher". 17.50.— Litewskie 
Mno. 1835 — Muzyka 18.40 — Serial
19.30 — TOP 10 Ameryki 20.00 — Dla 
dzieci. 2030 — Rłm anim. "Smurfy".
21.00—8. "Historie kryminalne". 21.45— 
Jazz dla wszystkich. 22.15 — Hlni.

WILEŃSKA TV 
7.10 — FBm "Ekspres transsyberyj­

ski". 8.40 — Filmy anim. 9.05— Rozgar- 
diaaz. 9.15 — Film "Pastuszek Janko".
10.40 — Filmy anim. 11.00 — Moje 
nowości. 11.30 — Film "Poskromienie 
złośnicy". 13.00—OK 13.15—Muzyka 
i prasa 14.00 — Był sobie... 14.30 — 
Nowy Jork! Nowy Jork! 15.00 — 
Podróżnik. 19.15 — Moje łono. 19.45 — 
FBm Twardy orzeazek". 2135 — Moja 
historia 21.55 — Film "Szermierz".

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 — Poranek. 7.30 — Poranek 

ołlmpłjaki. 8.00 — Dziennik. 830 — 
Wczesnym rankiem. 8.50 — Filmy anim. 
9.10 — Dopóki wszyscy w domu. 9.45
— Kryształowy trzewiczek. 10.25 — 
Służę Rosji 11.05 — Geografia świata
12.00 — Cała Rosja 1230 — Festiwal 
folklor. 12.55— Pod znakiem "PT. 13.35
— Żywe drzewo rzemiosł. 13.45 — Spór 
w południe. 14.00— Dziennik. 14.20 — 
Dni i wieczory. 15.10 — Klub 
podróżników. 16.00 — Ameryka z M. 
Taratutą 16.30 — 8. anim. 17.00 — 
Czas. 17.20 — Sam na sam. 18.45 — 
Film "Lista Schindlera". 21.00 — Nie­
dziela. 21.45 — S. ‘Wiek oświecenia".
22.10—Dziennik. 22.30—Konkurs pio­
senki "Eurowizjf.

TVP-I
9.55—Tęczowy Musie Box. 10.15— 

Tełeranek. 10.35 — Dzieci też mają głos.
11.10—"Paweł i GaweT—komedia prod. . 
polskiej (1938 r.). 12.25—Fiłm dok. 13.00 
— Anioł Pański — transmisja z Watykanu 
modlitwy Ojca świętego. 13.15 — Z ka­
merą wśród zwierząt 13.30 — Koncert 
życzeń. 14.00 — Wiadomości. 14.10 —
Za siedmioma górami. 14.35 — Sto pytań 
cło... 15.00 — Seriale wszechczasów. 
15.10 — "Stawka większa niż życie" — 
serial TVP. 16.05—Antena. 1635 —Pro­
gram redakcji katolickiej. 16.45 — Od 
przedszkola do Opola. 1735 — Kultura 
duchowa narodu. 18.00 — Tełeexpross. 
18.25 — śmiechu warte. 18.50 — Dzien­
nik telewizyjny— program Jacka Fedoro­
wicza 10.10 — "Dr Ouinn"—serial prod.
USA. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Scarietr — serial 
prod. USA. 22.05 — Pod egidą kabaretu.
22.35 — Powidoki Marka Nowakowskie­
go. 23.00 — Racja stanu. 23.30 — Spor­
towa niedziela 1.00 — "Czas na miłość"
— film fab. prod. USA. 230 — Wokół 
wielkiej sceny.
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Co, kiedy, 
gdzie
WYSTAWY

* Centrum Sztuki Współczesnej 
(Niemiecka 2). Obejrzeć tu można 
grafikę, malarstwo, rzeźby M. Vilutisa.

* Muzeum Sztuki (Wielka 31) za­
prasza dzil na otwarcie wystawy M. 
Dobużyńskiego.

* W Galerii Narodowej (Studen­
cka 8)  jubileuszowa ekspozycja malar­
stwa znanej twórczyni ludowej M. 
BiCiuniene, obchodzącej 85-Icde.

* Rysunki D. Tomku te—do obej­
rzenia w Pałacu Pracowników Sztuki 
(pL Daukantasa).

* Starówka Wileńska — to temat 
rysunków F. Linćiute-Vaitiekuniene 
prezentowanych w Galerii Medali 
(Świętojańska 11).    ■

* Ekspozycja poświęcona pamięci 
A. Kuhnetisa pt. "Wilno po wojnie" w 
Bibliotece im. M. Maźvydasa.

* Autorski pokaz A. Kezysa w Ga­
lerii Fotograficznej (Wielka 19).

* Ciekawe są teksty! i porcelana R. 
Jakimavićiute prezentowane w galerii 
"Yartai" (Wileńska 39).

Jednocześnie obejrzeć tu można 
prace malarza z Łotwy R. Pinisa. .

KONCERTY
* Jutro w Filharmonii wystąpi Na­

rodowa Orkiestra Symfoniczna wraz z 
pianistką z USA Goldą Wainberg-Tatz. 
W koncercie weźmie też udział Litewski 
Chór Ociemniałych "Viln ius".

* W klubie "Langas” jutro wystąpi 
grupa "Rojaus tuzai".

* W Domu Nauczyciela — 
wieczór jazzu (sobota).

KONKURS
Dwa dni z rzędu (sobota i niedzie­

la) w Centrum Dzieci I Młodzieży (uL 
W iłkom ierska 25) trw ać będzie 
międzynarodowy konkurs tańca "Wio­
senny pudiar", w któiym wezmą udział 
m łodocian i ta n c e rz e  z Polaki, 
Białorusi, Łotwy, Litwy.

FILM
W sali rideo przy ul. O30 cały 

tydzień wyświatlane są filmy Andrzeja 
Tarkowskiego. DtO, jutro, pojutrze— 
ostatnia jego praca "Ofiara" nakręcona 
w 1986 r. Początek seansów godz. 
18.00. x .

TEATR
* Opera. Dzil "Madam Butter- 

fley". Jutro o 18.00, a pojutrze o  12.00 
"Zemsta nietoperza".

* W teatrach stołecznych w ra­
mach festiw alu L IF E  w ystępują 
zespoły z wielu państw. Na scenie Aka­
demickiego w s o b o tę  i n ied z ie lę  
"Ostatni dzień sądu" (Ameryka).

* W Małej Sali— opera "Bezwsty­
du" (Anglia) — sobota i niedziela, 
godz. 19.00.

* W Sall-99 — "Odyseusz na 
odwrót" (Francja, sobota i niedziela) 
godz. 19.00.

* Ju tro— "Bluez" do obejrzenia w 
"Vaidilos Ainiai".

v * W "Liii" zapowiada się premiera 
sztuki E. Ignatavićiusa "Lis królową" 
(sobota j niedziela) godz. 12.00.

* W M ałej Sali w n iedzielę 
"Elenytć i Trzygłowy".

* Teatr Dziwaków gości na swej 
scenie (Dom Prasy) Teatr Dramatycz­
ny z Kciwna, który dziś i  w niedzielę 
zaprezentuje "Pepi Pończoszarka".

H.G.

Majowy numer 
"Spotkań"

Ukazał się majowy numer gazety 
parafii św. Ducha "Spotkania”. Na 
stronie tytułowej zdjęcia otaczanej 
kultem w Hiszpanii figury Matki 
Bożej Nadziei, znajdującej Się w Se­
willi. Interesująca jest rozmowa z wy­
chowankiem św. Maksymiliana Kolbe 
bratem Iwo Marią Achtelikiem, który 
m.in. ujawnia szczegóły i okoliczności 
aresztowania swego wychowawcy. 
Miłośników muzyki i nie tylko zacie­
kawi wywiad z Krzysztofem Krawczy­
kiem, zatytułowany "Krzysztof Kraw­
czyk, raz jeszcze". Wyłania się tu 
postać popularnego piosenkarza ja­
ko człowieka głębokiej wiary i z prze­
konaniem  opowiadającego się po 
stronie Kościoła. Jadwiga Horodyska 
pisze o  cudzie, który zdarzył się w 
iipcu 1944 roku w miasteczku Wisz­
nice. Zawdzięczając zawierzeniu Je­
zusowi M iłosiernem u i modlitwie 
miasteczko, pomimo morza ognia i 
wybuchów nie uległo zniszczeniu. 
Gorąco polecam artykuł o św. An­
drzeju Boboli — o  jego życiu, śmierci 
i pewnym proroctwie w klasztorze do­
minikanów w 1819 r. w Wilnie, które­
go świadkiem był dominikanin Alojzy 
Korzeniewski. Młodzież zaciekawią 
wypowiedzi rówieśników z Rodzinki 
Dom inikańskiej.

Poza tym sta łe  rubryki "Stół 
słowa", "Z żyda parafii", "Małe Spotka­
nia" dla dzieci oraz dwa listy od Czytel­
ników. G azetę "Spotkania" można 
nabyć w ldosku parafialnym kościoła 
św. Ducha.

Jan LEWICKI

Dzisiaj — otwarcie Międzynarodowego 
Festiwalu Teatralnego LIFE

Organizatorami imprezy są: LI­
FE, Wileński Pałac Pracowników 
Sztuki, Wydział Kultury Rady Miej: 
skięj, "Rytos virtuve" ("Kuchnia Ri-
ty").

Miejsce i czas spotkań: 12-21 maja 
1995 r. — na dziedzińcu Wileńskiego 
Pałacu Pracowników Sztuki, gdzie 
będzie czynny "Klub Prosiaka”. 

Otwarcie— 12 maja o godz. 20. 
W programie: 12 maja w godz. 12-

24 — otwarcie LIFE, na którym zo­
staną wyróżnieni najlepsi wykonawcy 
"Nocnej muzyki" LIFE; show Grupy 
Samotnych "Północnych Aten".

13 maja (tam że) w godzinach 
2130-24.00 — country show, występ 
grupy "Zagroda".

LIFE spektakle: 13,14 maja o  19 
— Peopłe show 100 (Wielka Bryta­
nia); 15 maja o  19.f£-JTrzy siostry” ' 
(Litwa); 17 maja o  19.00— "Mozart i

Salieri. Don Juan. Mór" (Litwa). 18,19 
maja o  19— ły s y  brunet” (Rosja); 20 
maja o 2 2 — "Burze i wiatry" (Hiszpa­
nia) — w Parku Vmgis.

Bilety do nabycia w kasach te­
atrów — Akademickiego i Rosyjskie­
go.

13 maja o  19.00 — "Odyseusz na 
odwrót” (Francja), bilety do nabycia w 
wileńskim Teatrze Młodzieży.

O imprezach w "Klubie Prosia­
k a"  o d  14 m a ja  i w d n ia c h  
następnych poinformujemy dodat­
kowo w jutrzejszym num erze nasze­
go dziennika.

A. B.

Fot. M. Paluszkiewicz

Szanowni Państwo! 

Zamieszczajcie reklam- 
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Z WYGODNYM POŁĄCZENIEM 
DO KANADY! USA

INFORMACJA I REZERWACJA: YILNIUS 26-0frtP

(+22) 26-22-2S

Fax informator
N ie z a w o d n a  In fo rm a c ja  

p rzez ca łą  dobę.
W sp ra w ie  zam ieszczan ia  

Informacji prosim y zw racać a lf  
w  Wilnie tał. 85-25-24, 
w  Kownie (27) 22-92-26, 
w  Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam . 87)

SPRZEDAJĘ
telew izo ry  “Horlzonr -k, 

Star, "Sharp" (tatow a*^ 
-Śllell*-.

VUnłus, tai. 42-to-M.

u s ł u g i  re rro .v n jn i,

pomyków* wykonyswi, ~  
cz n y c h  •faktów . Hi Skm ,  
dawo6wczaka|ąinl«iilMp«fc 
kL

TeŁ 73-50-64,77-13*17.1
(zassę

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod  zaataw  nieruchom ości.
TeL 66-04-77.

(Łam. 575)

KUPIĘ
N iesp ryw atyzow ane m ieszka­

nie, m oże być zadhiżone.
Tal. 66-02-87.

(Zmm. 576)

SPRZEDAM 
P e łn y  k o m p le t  m a te r ia łó w  I 

części d o  budow y now ego dom u 
drew nianego.

Yilniua, teł. 45-41-36.
(Zam. 613) ■

KALENDARIUM
* Piątek (11V) jest 132 d ń  

1995 n  Do koika noku 233 da.
* Znak Zodiaku—Byk
* Imieniny: Domicdi, Dooigui 

Dominika, Pankracego.
* Wschód Sioóca—520, nAK 

— 21.13. Długość dnia 15 jaŁS

KUPIĘ KSIĄŻKI:
1. Prof. Cz. Jankow ski "Powiat 

Oszmlańskl".
2. Ł aatow skl "Krótka h is to ria  

Białorusi".
Z w racać aię: "Kurier Wileński", 

teL 42-69-63.
(Zam. 615)

Litewska Służba Hjrdroscto> 
rologiczna przewiduje na 12 aąia- 
chmurzenie z przejalnieniimi, ba
opadów. Wiatr •bby-TanpemBi"
15 stopni depta.

W dągu MStgjnycfad"^*1̂
kalne opady. Temperatura wnocy W
stopni ciepła, w dzień 13-H 
ciepła.

ZATRUDNI SIĘ 
szw aczki do  pracy  w oddziale w 

Naujoji Vllni.
VHniua, teL 67-17-67,464)1-31.

(Zam . 622)

DYŻURNI WYDANIA 
Barbera Znajdzłowk* 
Ja n  LEWICKI 
Krystyna BUCZYŃSKA 
Kryatyna BOGDANOWICZ 
Antonina MIS2CZUK
Marian BOGDZIUN
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Czesław MALEWSKI
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L aisyte pr. 60. 2056 Vllnius, 
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Kod 67218 
C ena 60 ct 
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-794)1, zastępcy redaktora —  42-7^' 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49. ,
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, 
ności krajowych —  42-79-64, życia wsi —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-76,
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzin^" 
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy i 
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OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO
"KURIERA WILEŃSKIEGO"
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

YILNIU8, jak t s i  od godz. 9
Domu Prasy (Lat*v*a pr. do 19
60, piftro 11, pokój
1114, tai. 42-69-63, VUnlus:
fsx 42-72-65) w dniach * Oadlmlno pr. 46-1
pracy od godz. 9 do 17, * Pylimo 26;

* Oadlmlno pr. 2; * BułvydUUc4«;
Poczta Cantralna. *KałvMał;
* Oddziały łączności: * Nemenćln*;
« nr 41, Qf ov4a 29; * NamaSa;
* nr 48, K o)a la vić f a ua * Paberiń;
131; * Pagirial;

* Rudaołna;
* SaUnłnfcaJ;
* Soderv6.

KAUNAS: 
Biriłj 6.

nla ponosi
Opfnłn c z y łsIn ll^ JJJJ is  
tehHrtachnlsa»»1,ią 
z opinią radsMŁ


